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Kraków 14 Lutego.
Donosiliśmy w przeszłym miesiącu o iu -  

chu w świecie finansowym zachodnim, ja  i 
w yw ołała kwestya niecenności zło ta, pi wy­
bierająca w końcu roku zbiegł ego coraz 
większej wagi. W iadom o, iż iancyj,
na rozkaz rządu , wysadzoną zos a a w tej 
mierze kom issya, pod prezy encyą pana 
Foulda, ówczesnego ministra finansów. K o­
missya ta po należytem zgłębieniu kw esty 
o monecie z ło te j, zw ażyw szy.

iż ów świeży spadek ceny złota spro­
wadzonym by ł głównie z p rzy czyn  p r z y ­
padkow ych, których działanie zwolmac za­
czyna, „

iż wpływ,jaki p rzyczyn y  trw a łe  na ową
niecennośc wywierac-by mogły? zis dosta­
tecznie oznaczyć się nieda j

iż w takim stanie rzeczy konieczną jest 
rzeczą zebrać pierw dokładne lnrormacye o 
produkcyi drogich metali, zw łaszcza w K ali­
fornii i R osyi;

orzekła , iż w skutek tego przekonania 
nieznajduje wcale potrzeby zaprowadzenia 
żadnej zmiany w systemie monetarnym.

Jeżeli komissya przez wyrażenie iudnó j 
zm iany  r o z u m i e ć  chciała, iż niema potrzeby 
d e m o n e t u z o w a n i a  złota, to z gadzamy się na
jej zdan ie  w  zupełności. W yznajem y, iz me
mało nam to pochlebia, ze w konkluzyach na­
szego a r t y k u ł u  er 7^ aajdu^einy t ^ < % -

stósunek wartości tych dwóch drogich kru- kowych, tojest, 180 gram czystego srebra, 
szców złota i srebra, w bliskiej przyszłości vvolno będzie dać jednę sztukę złotą 4 0 to - 
zmienić się może, i to w sposób, który dziś frankową, zawierającą 1 1 61 Vi ooo g ran°w 
odgadnąć się nieda. P rzykłady  takich zmian z ło ta , stało  się to dla tego, że trudność 
w historyi nie są rzadkie; a prawodawcy dostania w Paryżu tej ilości złota była ta a 
jest rzeczą, skoro przewiduje, iż takowa sama, jak  trudność dostania ilości 15>y2raza 
nastąpić może, starać s ię , aby żadne ztąd większej 180 gramów srebra. Czyli 
nie nastąpiło wstrząśnienie. ziwszy krócej, że wartość złota by ła  lo  A

w szy, na których sąd swój opiera, 
śnie to spotkanie się z tak św iatłą opinią, 
ośmiela nas do oświadczenia, iż jeżeli po­
wyższe wyrażenie ma byc absolutnem oize- 
czeniem  . ż e  za sa d a  stosunku monety złotej 
do srebrnej, czy li system at m onetarny, jaki 
dziś w niektórych krajach istnieje, na przy­
szłość żadnej już zmianie uledz nie powi­
nien, że do tego dążyć nie należy, czyli że 
jest doskonały, natedy właśnie powody, któ­
re komissya słusznie przytacza, do innej 
doprowadzają konsekwencyi.

Konkluzya przecząca komissyi, zdaje się 
wykluczać wszelką modyfikacyą co do mo­
nety złotej. Zdaje nam się jednak, iż jak ­
kolwiek dzisiaj posiadacze monety złotej lub 
z ło ta , nie są żadnem zagrożeni niebezpie­
czeństwem, jakkolwiek złoto jest zawsze 
drogim kruszcem, którego dzisiaj m ała ilość 
wymienia się za wielką ilość towaiów, to 
jednak spuszczać z uwagi nie w ypada, że

M oneta, mówi pan Michał Chevalier, mo­
neta zło ta czy srebrna, jest towarem, który 
w zamianie służy  za wspólną miarę warto­
ści, sama zaś przez się, jest wartością wy- 
równywającą (equivalens). Jednostka monety, 
jakoto, złoty, frank itd., niejest wcale rze­
czą fantastyczną, idealną. Jestto pewna wa­
g a , skrupulatnie i absolutnie prawem ozna­
czona czystego srebra, z dodaniem pewnej 
ilości miedzi, aby pieniądz by ł twardszym 
i nie łatwo wytarciu podlegał. I tak, jeżeli 
np. we Francyi korzec zboża płaci się zwy­
kle 2 0  franków, znaczy to , że ilość kru­
szcu czystego, zawartego w 20to-sztukach  
ldno-frankow ych, jest towarem wartości tej 
sam ej, co ilość zboża w korcu zawarta, 
Moneta nie jest to jak utrzymują niektórzy, 
tylko znakiem  wartość reprezentującym, ró­
wnie jak  niemożna powiedzieć , aby miała 
tylko wartość um ów ioną; pieniądz jestto 
kawałek kruszcu, mający wartość rzeczy­
w istą, zależącą od okoliczności takich sa­
mych, jak te , które oznaczają wartość że­
laza lub miedzi, produktów i materyałów, 
słow em , wszelkich towarów. W artość zaś 
towarów wszelkiego rodzaju, złota jak in­
nych, poddaną jest w każdej chwili i na 
każdem miejscu rzadkości i obfitości, stoso­
wnie do objawionego przez ludzi żądania. 
Ale oraz krąży zawsze koło jednego punktu 
stosunkowo stałego, którym jest summa ko­
sztów wszelkiego rodzaju łożonych na pro- 
dukcyą rachując w to koszta przywozu na 
ta rg , podatki, 'zysk słuszny producentów i 
ajentów handlowych. Jeżeli w Paryżu 1000 
kilog. torfu wymieniają czyli kosztują 
na targu 4 0  sztuk ldno-frankowych, tojest, 
180 gram czystego srebra, nie dzieje się 
to wcale na mocy rozpo rz a z e n 'a w ładzy 
lub umowy arbitralnej, a ê Z|eje się d!a 
tego, że tyleż kosztuje wydobycie z ziemi, 
oczyszczenie i sprow adzenie^ ^ g ra m  czy-

srebrnych. Napis ten bowiem uważa sto­
sunek istniejący między złotem a srebrem 
w chwili wydania dekretu, jako prawo na­
tury; i na mocy tego prawa orzeka, że za­
wsze taka ilość złota musi rzeczyw iście  
mieć I wartość takiej ilości sreb ra , np. żeX 806/ 1 i. , 1 •
o n  000 Sram zło ta , czyli napoleon, je s t 

franków srebrnych. Je s t to może błąd, 
w który popadli nowożytni prawodawcy, nie 
tylko we F rancy i, ale w Rosyi i w S ta ­
nach Zjednoczonych, gdzie również sztuki 
złote noszą wyrytą wartość w sztukach sre­
brnych. Lepiej było podobno dawniej trzy­
mać się piaktyki, nienaznaczać odbiciem sta- 
4ego km su w monecie srebrnej 5 ale go sta— 
nowie deki etami pndlegającemi koniecznej 
rewizyi po upływie pewnego peryodu. Nie 
było innego środka, skoro tylko chciano po­
łączyć oba kursa w cyrkulacyi kursem le­
galnym , lubo niezawodnie i taki system nie 
jest doskonały.

B łąd  wytknięty jest bardzo ważnym, al­
bowiem pociąga za sobą odpowiedzialność 
państwa. P rzy  biciu monety z ło te j, która 
nie nosi na sobie napisu, że będzie jednem 
i tern samem co tyle a tyle sztuk srebrnych, 
rząd zaręcza tylko pewność \vagi i stępia. 
Lecz skoro ją  nacechuje, że wartość jej je s t  
tyle a tyle sztuk srebrnych, właściciel ta­
kiej monety zło tej, może od niego zażądać 
w zamian oznaczoną ilość monety srebrnej, 
a co najmniej to zażądać przyjęcia w podatku 
monety złotej za tyle sztuk srebrnych, za 
ile ją  wartość cechy uznaje. Łatw o więc 
mogłoby się zdarzyć, że kraj na wielkie na- 
ażone zostałby straty. Zapewne niema dziś 

jeszcze tej obawy, ale może być wkrótce, 
a komisya sama przyznaje to , mówiąc, że 
w p ły w , jaki p rz y c z y n y  t r w a łe  n a  o w ą  nie- 
cenność wywieraćby mogły, dziś  dostatecznie 
oznaczyć się nieda. Zdaje nam się tu wi­
dzieć przypuszczenie możebności stanienia 
z ło ta , czego następstwem mniemamy być 
przedsięwzięcie administracyjnych środków

ULZtV l  4 O H O  1 *1 *  J  V  7 I o
stego srebra do Paryża co iu u u  kilog. to r -skich, hiszpańskich, a nawet
<■., T ^ o t ;  z a ś  p o s t a n o w i o n c m  było przez francuskich nieczytamy napisu

z a m i a s t  40 sztuk ldno -fran -
fu. Jeżeli 
prawodawcę, że

razy większą od srebra
Ale ten stosunek 1 : 15 ’/2 nie jest wcale 

stałym. Złoto i srebro są dwa różne to- 
wary, jak ołów i miedź, żyto i jęczmień, 
wino Madery i wino Bordeaux. Niema przy- 
czyny, aby 1 funt złota wyrównywał wie­
cznie w wartości 1 5 V2 funtom srebra, tak, 
jak  jej niema, aby 1 korzec pszenicy wart 
był zawsze 1 ‘/2 korca żyta, albo 1 beczka 
wina Madery, 2  beczki Bordeaux. Jestto 
praw da, którą potwierdza historya, ciągłe 
w niej widzieć można zmiany w wartościach 
złota i srebra. Chcących się o tern prze­
konać bliżej, odsyłamy co do starożytności 
do prac pp. Letronne, Boekh, Dureau de la 
Maile, co do nowyszch czasów do pp. Hum­
boldta, M ichała Chevalier, od którego te 
uwagi głównie pożyczamy,

I  tak we Francyi, k tó rą -- mówiąc o de- 
cyzyi komissyi — bierzemy naturalnie za 
p rzyk ład , na początku 19 wieku stosunek 
wartości złota do srebra by ł 1 : 1 5 ‘/2. Skład  
sztuk złotych dzisiejszych 20 to - i 40 to - 
frankowych wtedy został zadekretowanym.
Lecz stosunek ten już w 1807 się zmieniał, 
i od złota takie było ag io , że przechodził 
1 :1 6 .  W  roku 1811 by ł niżej 1 : 1 6  ale 
wyżej 1 : 1 5  % aż do roku 1 8 4 8 , gdzie 
znowu złoto znacznie poszło w górę.

W ypadałoby więc z tąd , że ilekroć system 
monetarny opierać się będzie na przypuszcze­
niu stałego stosunku wartości złota do sre­
bra, podstawa ta będzie chwiejąca i zależą­
ca od wypadków. Tym sposobem, gdy pod- 
staw-a taka dziś prawdziwa, jutro może być 
fa łszyw ą, stać się ona może przyczyną _ 
znacznych wstrząśnień w świecie finanso- przeciw skutkom, jakie stąd wypasćby m ogły, 
wym i handlowym. W  rzeczy samej, niechby tylko miny z ło -

Dawniejsi prawodawcy mieli przekonanie, 
lub też może tylko przeczuwali tę nie­
stałość stosunku złota do srebra. S tąd na 
dawniejszych monetach, począwszy od rzym -

na ludwikach
francuskich nieczytamy napisu ich wartości 
w stosunku do srebra, to jest w sztukach

CZĘŚĆ L I T E R A C I O -iU tn s n C m .

S t a n i s ł a w  o t w i n o w s k i . * )
WYCIĄG Z CHRONIKI SANDOMIERSKIEJ 

pisanej roku 1511  

a złożonej w archiwum kapitulnem 
KOLEGIATY KLIMUNTOWSKIEJ.

Stanisław Otwinowski, miody i możny pan 
wództwa Sandomierskiego, głośnym by S7ei 
czasie z bezbożności i rozpusty. Przecznik wszei 
kich zasad, nie wierzył ani w niebo, ani w p ■ ,
i otwarcie szydził z wszelkiej cnoty, nazywają ją 
s ła b o śc ią . było okrucieństwa, którego y ,
n ie d o D U S Z C Z a ł,  omal że nie codziennie względem
ebrześcian i żydów zamieszkałych w jego obszer- 
f / c l ,wio"ciich. KIO tylko b y / jemu podwładnym

b J*, ifS T e "  PO»r.c,< do siebie wierzchem
nG^ iripo-oś sąsiada, którego odwiedzał, przez 

z domu ja g ^  gtawu jyoc zacZynała być
piasczyste p ’ • sza|  a wedle swojego zwyczaju ciemną, więc pospieszał, « j s j

był sam jeden. błagajacy jałmużny, obił się
tern głos źa o y, ^  ^  g |og Widzi starego 

o jego uszy; obraca * . niu prZy stawie. Zbliża 
żyda siedzącego na oblicza uderzającego
gie ku niemu, widzi

szpetnością, a który wym otwinowgki w zia| as s  K ™  * jŁt,errdX?*
zaraz p rzy g tezy .o  . . .
nosci, cofnął rękę z kieszeni, k()nia . k * 
gę do meczułosci, przypuści zyi
przez żyda. Ten tyle tylko k  nJ Jzarza j za5i| 
nem kopytem uderzył o g ł°w - - g°
na miejscu. . . ,

Skoro Otwinowski spostrzegł że żyd meżyje,
przeląkł sie. Tyle jeszcze poz°s ‘ n ,m ho­
noru, że obawiał się, iżby ktoś 'f " 1 " 1® wi­
dział zabójstwa bezbronnego ^e. U(.711pi z^ Iosił
jego niesławę. Bojaźń była dla n g eni z u ­
pełnie nowem, bo j a k k o l w i e k  ni ^ ,, ePsute,
był śmiałym nadzwyczajnie, rzec ‘ a nawet
między zbrodniarzami. .

Ńoc coraz stawała się czaT'!! J  watnliwrf 1° -Za~
słonięty gestemi chmurami, ty ff\vizdał '^la^ °  
rzucał na trupa. Wiatr przerażfiw e gw. iM
oczeretem, a poruszając ?itoŴ  CT  Siai ja"
koby widma przed wzrokiem z J. vvj<j2ja{j® navvał 
Się być nanełnionym fantastycz  )■ twi-

* )  Powiastka ta jest pióra znanego autora hr. Henryka 
R zew uskiego, w yjęta z now ow yszłego romansu^ „Łaska 
Prze*nacaenieu, k tó re g o  ro z b ió r  w k r  ce po

P. R.

-o w sit " - f t ś  - p p n o -
dzona odwao-a wzięła górę- Zsiad ma> ol)urącz 
“c W y c u T ® .  /  d e* ., y t
S1łą ,  opodal od siebie wrzucił go w staw , i uspo­
koił się tą myślą, że z nim razem zatopił siad swo­
jej zbrodni. ' , - i • ,

Zabierał sie znowu siąść na kon, kiedy usłySza|  
za sobą coś jakby pluskanie w stawie. Cbrnury za_ 
czynały sie rozpraszać, światło ks.ężyca nieco do- 
nośniejsze pozwalało potrosze rozpoznawać przed­
mioty. Otwinowski obrócił się do stawu i Uj rzaJ 
między oczeretem głowę żyda, wychodzącą z wody.

Oczy miała otwarte, a na ustach śmierć napiętno­
wała niezatarty uśmiech szyderczy. Otwinowski za­
drżał, ciemno mu się zrobiło w oczach, myśli mu 
się poplątały, na chwilę opuściła go przytomność.

Wkrótce odzyskał zmysły, a z nimi i przeświad­
czenie bytu. Chciał odejść, ale wilgotny chłód tak 
był otrętwił jego członki, że na nogach utrzymać 
się nie mógł. Poniewolnie usiadł na mokrej ziemi. 
Jakież nie było jego zadziwienie, kiedy raptownie 
obaczył siebie okrytym wodą i błotem , i nie mo­
gącym powstać pomimo wszelkich usilności. Szukał 
okiem konia, a nawet głowy żyda, jakkolwiek ta go 
przeraziła, bo niespokojność niewiele jest logiczna 

oba te przedmioty zniknęły.
Głosy kilku wieśniaków, powracających z odpustu 

późną porą, wyprowadziły go z tego stanu dręczą­
cego; za ich pomocą powstał, ale jego konia vyy- 
n a le ść  nie mogli. Poczciwi chłopi to go wspierając, 
tn nawet niosąc, przybyli z nim do pobliskiej wio- 
.c: j tam w chałupie jednego z nich przepędził
rpsźte nocy w stanie trudnym do opowiedzenia, reszię j , -nu- • nrTPT dni kilka no-Nazafutrz wrócił do siebie, i przez dni kilka po 
nurv smutek nie opuszczał jego obliczow. Jego 
sumienie nie przestawało roztaczać przed nim naj- 

zniejszych obrazów, i pomimo jego znakomitej 
waleczności blednął ile razy dawały mu się s ły - 
„ p ć  wyrazy: zabójstwo i zemsta.

Po kilku miesiącach, Otwinowski zdawał się być 
sn o k o in y m , i już wracał do swoich szkaradnych na- 
łoirów. Jednego razu chodził po swoim ogrodzie, 
/atoDiony w wyniosłych marzeniach snujących się 
ciągle w g ł°vv>e 5 aia spostrzegł, że niebo okry­
wało się chmurami; aż nawalny deszcz, z orszakiem 
n i o r u n ó w  i grzmotów, wyprowadził go z tych ma­
rzeń. Nadto był oddalony od swojego pałacu, żeby

ta  K a lifo rn ii i S y b e ry i  d o s ta rc z a ły  c ią g le  
ta ń sz y m  k o sz te m  i obficiej niż te ,  k tó re  d o -  
t^d  z n a m y , s to su n ek  p rz y ję ty  z a  s t a ły  p r/.ez  
p ra w o d a w c ó w  p r z e s ta łb y  być  p ra w d z iw y m , 
i w  k ró tk im  c z a s ie  zm ian a  b y ła b y  ta k  d o ­
tk l iw y , ż e  s z tu k a  z ło ta  p rz e s ta ła b y  m ieć 
w a r to ś ć  n acech o w an e j liczb y  sz tu k  s re b rn y c h .

do niego uciekać od dżdżu; bo trzeba wiedzieć, że 
ogród o ćwierć mili się rozciągał — a więc schro­
nił się pod konarzystym dębem, czekając az przej­
dzie burza: świata nie było widać. Otwinowski pa­
trzał z niespokojnością na posępne chmury, które 
strzały wartkością leciały nad jego głową, zdawało 
11111 się, że ziemia trzęsie się pod jego nogami, tak 
straszne były gromów pociski. W tem usłyszał 
w dali hałas cichszy, bez wątpienia mniej p rzera­
źliwy niż burzy która go otaczała, ale który wznie­
cił w nim strach niewypowiedziany. Byłto tentent 
cwału konia, a ten coraz zdawał się być bliższym. 
Otwinowskiemu serce fiic zaczęło, sam nie wiedział 
dla czego. Nakoniec obaczył cos poruszonego w od­
daleniu, a ciągle się zbliżającego.

f le Z J i U  nim Slał0;  kiedy wlepiajac wzrok w ten ruszający się przedm iot, obaczył wyraźną
postać koma; a zaledwo rozeznał tego który na nim
siedział zlodow acał z przestrachu i utrapienia, tak,
że upadł straciwszy przytomność....

CTu kilka wierszy móle wygryzły z rękopisu').

Minęły trzy lata; w przeciągu których Otwinow- 
ski nie byl dręczony źadnem podobnem dziwowi- 
skiem. Stopniami stracił pamięć dopełnionego przez 
siebie zabójstwa, oraz tajemniczych okoliczności, 
jakie tej zbrodni towarzyszyły. Oddał się więcej 
jeszcze niż wprzódy złym skłonnościom i wyuzda­
nej rozpuście, niemniej rozwiniętemu nałogiem o - 
krucieństwu. Ale już nadchodziła chwila kary.

Jednego poranku oznajmiono Otwinowskiemu, £e 
jakiś żyd przyprowadził na dziedziniec konia, wcale 
zgrabnego, ażeby go s p r z e d a ć .  Otwinowski wyszedł 
ze swoimi sługami, żeby o i , |o \m  przypatrzyć. 
Jakież nie było ich zadziwienie, kiedy obaczyli te -



CZAS z Soboty 15. Lutego 1851.

Jeżeliby wledy nastał kurs przymusowy, 
rztjd za tę sam^ wartość sztuki złote przyj­
mować będzie obowiązany. Ale co gorsza, 
jakiż natedy sposób uchron ien ia  się przed 
moneta fa łszyw y, skoro ta poznaje się tyl­
ko po mniejszej wadze z ł o t a  czystego. P o ­

zostawiamy ich sądowi —  czyli usiłowania 
nasze odpowiedziały celowi.

Z  prywatnego dowiadujemy się listu , że 
na d. 3 b. m. wyszło z nunisteryum polepe- 

_ . . . .  Ilie tyczące się zaliczek dla właścicieli ddbr
wstałyby fabryki .złotej money, mającej tę^y łego  Krakowskiego Wolnego Ukuegu p. 
samą wagę i stępel co moneta menniczna, i.Radca Hietzgern, zjeżdza podobno w przy-  
zalałyby kraj, oparte na kursie przymusowym. g rf ( dl|iu do Krakowa, w celu przed- 
W e  Francy i spe u anci niepotrzebowa y y  sięwzięcia stosownych kroków do wykonaniasp t
nawet (ego środka, albowiem mennica obo­
wiązaną jej wybić i zmonetyzować przed­
stawione złoto. Ten rodzaj spekulacyi już 
się zaczą ł 1 był główną przyczyną zano- 
minowania kom issyi. Jest zatem obawa 
aby się nieponow ił w w ielkich rozmiarach. 
W strzym an ie  bicia monety z ło te j , nicby tu 
niepomogło, bo wtedy jakeśmy powiedzieli, 
fabryki mennice zastąpią.

Wnosić jednak stąd nienależy, aby po­
trzeba była  demonetyzować złoto. Złoto 
jest monetą dogodną, i narzędziem zamiany, 
którego się pozbywać niewypada. Kraje na­
w et, w których pra.vo demonetyzacyi przyję- 
tem będzie, niezdemonetyzują złota de facto. 
I tak np. w Holandyi dukaty nieprzestaną 
zapewne być w kursie, ale kurs ten będzie 
się Stosował do istotnej wartości złota. Z re ­
sztą znaczna zmiana stosunku wartości z ło ­
ta do srebra niemoże w bardzo krótkim na­
stąpić czasie, a  nawet całkiem uniknąćby 
jej można odkryciem np. min srebra, lub 
metody ułatwiającej puryfikacyą srebra.

Rachować jednak na to zupełnie było nie­
bezpiecznie i dla tego, powiedzieliśmy, nie- 
zgadzamy się z komissyą co do tego punk 
tu , że żadnej zmiany w systemie monetar­
nym czynie nienależy. Może dla Francyi 
roztropnie byłoby przedsięwziąść takie, któ­
re zawczasu i pomału prowadziłyby do nie- 
uznauia stałego stosunku między złotem i 
srebrem, to jest do wrócenia ku dawnej za­
sadzie, od której w nowszych odeszła czasach.

Niemamy tu wcale zarozumiałości poda­
wania środków w tak trudnej i zawiłej kwe­
sty i. Zostawiamy to światlejszym i bieglej- 
szym od nas. Ekonomiści polityczni mają
tu piękne pole zastosowania teoryi. W i e m y  
jakiej ostrożności wymaga wszelkie w sy­
stemach monetarnych działanie, jakie naj­
mniejsza zmiana zaburzenia za sobą pocią­
ga. Niemożemy, otwarcie to wyznajemy, 
zdać sobie dokładnej sprawy z pytania, czyli 
kwestya ta zostawiona biegowi rzeczy, laisser 
fa ir e , niezrównoważyłaby się ostatecznie bez 
mniejszego wstrząśnienia, aniżeli to , jakieby 
sprawiła wszelka od rządu w tej mierze 
przedsięwzięta inicyatywa.

Zdawało nam się wszelako

sięwzięcia. stosowny 
rzeczonego polecenia potrzebnych.

Czytamy w Korespondencyi A ustryackiej 
z d. 12  b. m.

Z  P oznania  8  donosi Goniec : wczoraj staw a ł  
w tutejszym sąd zie  kryminalnym księgarz  S t e ­
fański oskarżony z innemi cz łonkam i Ligi Pol­
skie j , jako na p rzesz łorocznej  kościelnej pro­
c e s j i  B o ż e g o - c ia ła  bractwu temu p rzew od n iczy ł  
z w ła ś c iw ą  ch o rą g w ią ,  nie z a ż ą d a w s z y  pier­
wej na to od zw ierzch n ości  pozw olenia .  Z o s ta ł  
tymczasem uwolniony.

- -  P ie r w s z y  z e s z y t  na rok 1 8 5 1  Przeglądu 
Poznańskiego , który dopiero co w y s z e d ł ,  z a ­
w iera zn ow u  bardzo zajmujące artykuły ,  pomię­
d zy  temi kiika dokład nych  krytyk niemieckich  
u tw orów  w  literaturze politycznej,  jakoto np. 
broszur hrabiego Ficquelmont, barona v. Pillers-  
dorff, i O. Hansemann. N astępnie  rozpraw y o 
mineralnych źród łach  w  królestw ie  Galicyi i L o -  
domeryi, wspomnienia z podróży do Śyberyi  
i t. d.

Wyciąg z  protokółu posiedzenia Izby handlo- 
wo-przem ysłowej.

N a posiedzeniu Izby  h an d low b -p rzem ysłow ej  
w  dniu 5  b. m. od bytem , ra izca sek cy i  handlo­
wej p. Ludwik H ólze i  referent komissyi d ele­
gow anej  do u łożenia  projektu do rozporząd ze­
nia zam ierzającego uregulowanie stosunków zm ia­
ny p ien iędzy i papierów  publicznych na placu 
krak ow sk im , o d c z y ta ł  operat tejże  komissyi z  1 4  
artykułów' z ło ż o n y ,  który przez Izbę  w ię k sz o ­
ścią  g ło s ó w  przyjęty  zo s ta ł .  N astępnie  Izba 
p olec iła  sekretarzow i ażeb y ,  projekt takow y na 
język  niemiecki p rzet łom aczony w  w ła ś c iw e j  
redakcyi na p rzy sz łe m  posiedzeniu Izby  przed ­
staw iony  z o s t a ł ,  w  celu p rzes łan ia  go do sa n -  
kcyi W y so k ieg o  Ministeryum handlu. W  dal­
szym  ciągu posiedzenia radzca sekcy i handlo­
wej p. Teofil S e ifert  o d c z y ta ł  wnioski od noszą­
ce s i ę :

a )  <to z a p r o w a d z e n ia  w  K r a k o w ie  filii Banku
n arodowego a u s tr y a ck ieg o ,

żadnej trudności p r z e sy ła ć  przędz iw o  sw oje  do 
Krakowa i innych miejsc w  cyrkule W a d o w i­
ckim (g d z ie  przy wielkiej liczbie tkaczy  tamże 
o s ia d ły c h , takow e na płótno wyrobione być mo­
ż e )  z w a ż y w s z y  nadto, iż dozwolenie przyw ozu  
płótna z  n rzę d z iw a  tutejszo-krajow ego w yro­
b ionego , / a j w o by o tw a r ło  drogę do p rzem yca-  
nia innego rodzaju p łó c ie n ,  przeto z tych po­
wodów, Izba po słaną w i ła  udzielić opinią prze­
ciwną wszelkiemu u łatw ieniu  w y w o żen ia  p rzę­
dziw a do S z lą sk a  pruskiego i sprowadzania  p łó ­
tna z niego w yrobionego.

L . Bochenek Sekr. Izby handl.

K om itet Tow arzystw a Gospodarczo-Rol- 
n iczego Krakowskisgo.

Zwróciwszy na to uwagę, iż powiększająca 
się z każdym rokiem ilość uprawy buraków na

uzy
gospodarzy  na n iep ow etow an e szk od y  w y s ta ­
w iających , u zn a ł  za  rz e c z  n ieodzow ną upo­
w szechnić  m iejscową produkcj ą nasień burako-  
vvych, by tym sposobem i nabycie o cy c h ż e  za  
n iższą  cenę u ła tw ić  i od zaw od u  się  z a s ło n i ć .—  
Jak oż z a w e z w a ł  komitet p. Z ap a isk iego  w ła ś c i ­
ciela w s i  W ę g r z y n o w ic ,  który od lat kilku na­
siona buraków p astew n ych  dla w ła sn e j  i są s ia ­
dów  potrzeby c h o d o w a ł ,  do produkowania tego  
artykułu potrzeby gospodarskiej,  na obszerniejszą
skalę. Gdy życzen iu  p ow yższem u  Towarzj'stw a 
zad osyć  s ię  s ta ło  i p. Z apalsk i w yprodukow a  
w s z y  w  roku bieżącym zn aczną  onegoż ilość, o 
d a ro w a ł p ew n ą  c z ę ś ć  w  darze T o w a r zy stw u  
a poprzednio zrobione d o św ia d c ze n ia ,  dostate­
cznie to sp r a w d z i ły ,  że  nasiona u nas produko­
w ane rów n y w  dobroci nasieniu z zagranicy  
sprowadzonem u w y d a ł y  ow oc. Komitet przeto  
końcem podania publiczności sposobności prze 
konania s ię  o rz ec zy w isto śc i  p o w y ż sz e g o  tw ier­
d zen ia ,  o g ła s z a  iż w  Biórze T o w a r zy s tw a  pod 
I. 3 9 9  przy ulicy S ła w k o w s k ie j ,  ziemianie u-  
p raw ę buraków p astew nych  przedsiebiorącj', o 
ile by s ię  z g ł o s i ć  chcieli,  z  zapasu  T ow arzystw  u 
u dzie lon ego , po jednym funcie nasienia burako­
w ego  b ezp łatn ie  otrzymać mogą.

Dnia 12  lutego 1 8 5 1  r.
P rezyd ujący ,  Darowski.

Sek retarz,  Zaclia łka

czerpaną została, iż bez waszej dalszej pomo­
cy, utrzymanie tej tak ważnej dla nas instytu­
cji osiągnąćby się nie zdołało

Znamy p o łożen ie  obywateli z iem skich znamy  
dostatecznie z jak w ie lką  trudnością przj'chodzi 
wam dotąd , sk ła d a ć  jakąbądż ofiarę; lecz  ra c z ­
cie razem pomnieć, ż e  cofnięcie s ię  od tejże ,  ro­
zw iązując  T o w a r z y s t w o ,  pozbawi w a s  znako­
mitych k orzyśc i ,  bo n iszcząc  jedyny organ oby­
w ate lsk i ,  przetnie nić ł ą c z ą c ą  nas z krajow’ym 
rządem i przygasi za led w ie  do ży c ia  pobudzoną  
dążność do postępu w  naszym rolniczym z a w o ­
dzie. Kraków' d. 2 0  stycznia  1 8 5 1  r.

Prezydującj',  Darowski.
Sek retarz ,  Zacliałka. 

Rachunek:  Z a  czas  od 1 stycznia  1 8 5 0  r. 
do ostatniego stycznia  1 8 5 1  r.

Przychód: Remanentem z r. 1 8 5 0  p ozosta ło  
w  kasie  . • • . 4 1 3  z łp .  25  gr.

W p ły w '  ogólny do ostatniego  
stycznia  1 8 5 1  w ynosi  • 1 7 3 0  „ 1 0  „ 

Summa ogólna w p ł y w u  2 T 4 4  n 5  w
R o z c h ó d .

Wydano: Na potrzeby kan- 
celaryi . . . .

Sprawienie szafy na ksiąszki 
Kupno książek i ambonament 

pism perycdycznych 
Pensye podsekretarza i wo­

l e g o  . . . .  1 0 3 6
Różne wydatki potoczne 1 8 6

3 7 0  z łp .  l S g r .  
60 „

888  „ -  „

»
r

20
12

R a z em 
Pozostaje jako remanent

1941 „ 14
2 0 2 21

Kom itet Totoarzystwa Gospodarczo-Rol- 
niczego K r a k o w s k ie g o .

D o  C z ł o n k ó w  te g o ż  T o w a r z y s t w a .
Z e  T o w a r z y s t w o  ro ln icz e  j e s t  'dziś jed yn ym

legalnym organem , przez Rząd państw a uzna-  
h) do zaprow adzenia  trybunału handlowego,Jnym, p r z e m y s ł  rolniczy reprezentującym , że  jest  
c)  do z a ło ż e n ia  s z k o ły  handlowej. jjedyną in sty tu cją  p o w o ła n ą  do wglądania  w' po-
Izba przekonana o w p ł y w i e  zbawiennym  i n - trzeby ro ln ic tw a ,  i ubiegającą s i ę .o  opiekę dla

te g o ż ,  ż e  je g o  p owołaniem  j e s tstytueyj takow ych  na handel i p rzem y sł  n iety l-  
ko sam ego miasta K rakow a ale i c a łe g o  Okręgu  
handlowego k ra k o w sk ie g o ,  p ostan ow iła  uczynię  
do W y s .  Ministerj'um w ła ś c iw e  przedstaw ienie  
wcelu uzyskania , ażeb y  instytucye w  m owie bę­
dące w' mieście K rakow ie zap row ad zon e z o s ta ły .

W  końcu odczytanym  z o s ta ł  reskrypt R ady  
Administracyjnej Okręgu K rakow sk iego  obejmu­
jący żądanie udzielenia opinii: czyli  i jak dalece  

p rzędz iw a  z Okręgu K rakow skiego dow y w o ź  _ _
 __________________________  , ,  ż e  n ie o d r z e -  pogranicznego S z lą z k a  p ruskiego , tudzież p rzy -

czy b ę d z ie  kilku uiagami wyjaśnić kwestya, ^  pWt,!a.’, i Y 1 11 • • . i  1 • - i  m c stan industryi w'kraju e g z v s t u a c e j  1 potr/.e-
k tora lubo dla  n a s  m e j e s t  tak z y w ą ,  ja k  d la  h*. p0g ranicznych m ieszkańców , u ła tw ion y  i do-
innych krajów, zawsze jednak jako europej- .,jW0i0ny być powinien. Izba mając na uwadze
s k a  o b ch o d z ić  m usi n a s z y c h  c z y te ln ik ó w ,  iż m ieszkańcy Okręgu K rakow sk iego  mogą bez

Ze je g o  p owołaniem  je s t  rozszerzać  
w kraju postęp rolnictwa środkam i, jak ie  wt mo­
cy  jego zostają;  nikt o tym w ątp ić  nie może.  
O ile z a s  Tovvarzj'stwo n asze przeznaczeniu  
swem u odpow iedz ieć  u siłow  a ło ,  wyjaśni to spra

^ . 1 r t    ^       _  I i . . .  A M M i r o h  ■ i .  I i . .  J  I  . .  .

let
przedsta .
że  zniewolonym  s ię  być znajduje o d e z w a ć  się  
do w as szanow ne cz łon k i  T o w arzystw a ,  i upra­
sz a ć  wras w  imieniu nie już tylko ogólnego, ale 
nawet w ła s n e g o  w a s z e g o  dobra, abyście z  z ł o -

wtm u odpow iedz ieć  usiiow  a.ro, wyjaśni to sp ra-  
ro-zdan ie  z  ca łoroczn ych  d z ia ła ń ,  które komi-  
et wkrótce na ogólnem zebraniu s ię  cz łon k ów  
rzed staw ić  nie om ieszka. Tym czasem  w'szak-

u kasyera to w a r zy s tw a  sk ładek  z a le g a -  
po dzień 1 s tyczn ia  1 8 5 1  r. posp ieszyć

żenieni
jącycli po u/.ien i  s iy  »-«•*•» r. posp ieszyć
raczyli; bo jak z zam ierzonego poniżej rachunku  
pokazuje s i ę ,  kasa T o w a r zy s tw a  lak dalece w y -

O g ó ł  za leg ło śc i  sk ła d e k  po 
dzień 1 s ly c z .  1 8 5 1  r. w ynosi  6 3 2 0  „ — „

 KCDi------

Przegląd Polityczny.
Izby obie w Berlinie temi samemi dalej zajmowa­

ły  się przedmiotami. Izba wyższa skończyła już 0-  
brady nad organizaeyą rządową, Izba niższa pro­
wadziła dalej rzecz o podatku klassycznym i do­
chodowym.

Utworzona w Izbie wyższej komissyą dla zbada­
nia wniosku Arnima tyczącego się sprawy szlezwi-  
c k o -  holsztyńskiej w sprawozdaniu swojem, żąda 
pominięcia wniosku przejściem do porządku dziennego.

Posiedzenia pełne rozpoczną się w Dreźnie nie­
zadługo, gdyż dwie pierwsze komissye zbliżają się 
z pracami swemi do końca. Główne punkta, na 
które dwa główne państwa niemieckie się zgodziły, 
mają być następujące: Ścisłe oddzielenie władzy 
wykonawczej od prawodawczej; pierwsze z 11 g ło ­
sami na 9 głosujących, ciało prawodawcze obszer­
niejsze, przystąpienie Austryi do związku ze w szy-  
stkieini krajami koronnemi, i wykonanie bezzwło­
czne postanowień rzeczonych.

Z Kasselu donoszą, że fm. Leiningen zawezwał 
oficerów heskich do złożenia piśmiennego zobowią­
zania s ię ,  czyli każdy z nich bezwarunkowo słu­
chać będzie rozkazów mających na celu zaprowa­
dzenie wrześniowych ordonansów. Jenerał pruski 
Peucker odwołany. Sto kilkadziesiąt rodzin zamo­
żniejszych wynosi się do Chdi.

W Frankfurcie komissyą centralna Bundestagu 
w wielkim kłopocie, co ma zrobić z /lotta niemiec­
ką, żąda przeto okólnikiem od rządów niemieckich 
oświadczenia, czyli ją ma sprzedać przez publiczną 
licytacyę, czy nowe dla niej obmyśleć fundusze i 
nowe porty, gdy jak wiadomo, składki już ustały, 
a porty zajęte przez Duńczyków.

— Dyskussya na posiedzeniu 10 b.m. Zgromadzenia 
prawodawczego nad projektem dotacyi prezydenta 
Rzpltej francuzkiej, niebyła ani długa, ani ożywiona. 
P. de Royer minister sprawiedliwości dosyć zręczną 
miał obronę projektu spowodowaną jak powiedział

go konia, że on był zupełnie podobny do tego, 
którego zniknieniu towarzyszyło tyle strasznych 
okoliczności. Żyd, który go przyprowadził, miał 
część twarzy zakrytą kitajką czarną, jego więc ry­
sów nie można było rozpoznać. Długi czas Otwi- 
nowski myślał, że spotyka się z własnym rumakiem, 
ale zapewnienia żyda, a nadewszystko, strzałka na 
czole konia, której jego stracony koń nie iniał, 
przekonały go że się myli; nakoniec,, jakaś siła 
tajemna, z której nie umiał zdać sobie sprawy, skło­
niła ao (]0 nabycia tego konia. Układ załatwiony 
został, konia zaprowadzono do stajni, a żyd ode­
brawszy pieniądze, jak najprędzej oddalił się.

Nazajutrz wieczorem Ótwinowski kazał osiodłać 
nabytego kon;a ^eby g 0 doświadczyć. Czas był 
prześliczny, k, i?4yc w pełni błyszczał na wido- 
k res ie , 1 jasno g0 rozświecął. A ruch konia był 
tak przyjemny, ż,> Ótwinowski nad zamiar przejażdż­
kę przedłuży- Jednak, że było późno, chciał po­
wrócić do domu, od którego był się oddalił, ile że  
potrzeba tnU by o podp1Sa(j dyspozycye ekonomiczne, 
obmyślające nowe uciski na wfościan i żydów swo­
ich dóbr. Ale nadaremno usiłował za.vrócić swo­
jego konia, uparty ruina ciąg\e rusza|  przed sobą, 
nieposłuszny ręce, która go prowadziła. I tak 0 -  
twinowski zaniesiony z ° sta' do miasteczka położo­
nego o pół mili od j e g °  zam -u) a zainjCgZkałego 
od żydów, jak wszystkie i»asz;e ndasieczka. Ale i 
tam koń nie dał się zatrzymać.

Ótwinowski uczuł dreszcz bojazm przebywając 
kręte i puste ulice swojego miasteczka. Tu widział 
szczątki żydowskiego domu, który w poruszeniu 
gniewu kazał był podpalić, a którego właściciele 
później umarli z nędzy i rozpaczy; fain miejsce, 
gdzie była niegdyś Synagoga, którą zburzył, przez

nienawiść jaką miał dla wszelkich obrzędów reli­
gijnych. Księżyc oświecając te smutne szczątki, 
przydawał im coś jeszcze więcej ponurego. Otwi- 
nowski doświadczał uczucia bojaźni tem więcej drę­
czącego, że do niego się mieszał długo zapoznany j 
głos sumienia. Tym czasem koń podwajał swoją 
wartkość. Napróżno jeździec natężał siłę, ciągnąc 
cugle do siebie, nic go wstrzymać nie zdołało. Za­
czął więc krzykiem przywoływać ratunku, a tylko 
odgłos mu odpowiadał, nikt się nie pokazał na u-  
licy. Ótwinowski przypomniał sobie dopiero, że 
w dniu tym przypadała rocznica uroczjsla święta, 
w którem żydzi obchodzą pamięć zgonu swoich 
ojców.

Koń przebył miasto nie zatrzymując się ani chwili, 
a za miastem puścił się cwałem, jakby szydząc 
z usilności Otwinowskiego, by jego zastanowić. Nie 
sposób opisać udzęczeń jakich ten doświadczał,  
kiedy mu się zdało, iż opodal słyszy jakieś prze­
raźliwo jęki,  jakieś wycia w których jednak gł°*y  
ludzkie rozeznać się dawały, a zwłaszcza kiedy 
koń niesforny zaniósł go nakoniec w okopisko na­
pełnione żydami, ryczącymi nad grobowcami z P°“ 
ruszeniami konwulsyjnemi. Grobowe kamienie bia­
łe  i pokryte kabalistycznemi literami rysowały się 
smutne mhdzy jodłami, przez których cieniste ga­
łęzie igrały promienie księżyca. Strach do naj­
wyższego stopnia podniesiony podwoił siłę Otwi­
nowskiego, spiął konia, i zmusił go do przesadze­
nia częstokołu okopiska. Ale koń w skoku swoim 
zrzucił jeźdźca gwałtownie, a sam oddalił się prze­
raźliwie wyjąc.

Skoro Ótwinowski odzyskał przytomność, —  bo 
był ją na chwilę utracił; usiadł— ale włosy mu się 
najeżyły, gdy spostrzegł, źe znajduje się w głębo­

kiej jamie, obok trupa żydowskiego, którego ze  
zgrozą poznał. Chciał powstać, ale jakaś siła nie-  
poźyta niedopuścifa mu tego, owszem uczuł siebie 
być jakby przykutym. ^ ,line r§ce trupa uchwyciły 
jego własne jakby w kleszcze, i przyciao-ały go 
coraz silniej. Ótwinowski się opierał, ale trup 
ciągle go ściślej przytulał do siebie, a ziemia z ró­
żnych stron na nich się s yPa‘a; Nieszczęsny pod­
niósł oczy obłąkane, i ujrzał kilku żydów* stojących 
na krawędziach jamy • sypiących na nich ziemię 
z wrzaskiem. Usiłował na nich krzyczeć, ale zlo­
dowaciały język tej posługi jemu odmówił. Tym 
czasem trup co raz mocniej go przyciskał w swo-  
'ch objęciach, a ziemia juz d° pół g0 zasypała, tak 
ze z trudnością oddychał- Juz tylko głucho przy­
słuchiwał się wyciom kopaczy i szczękowi ich łopat.

Pobudzony rozpaczą, przypomniał sobie tego Bo­
ga, którego od tak dawna zaniedbał, \ głosem ci­
chym i lękliwym zdobył się przecież na te słowa : 
*0  Najświętsza Panno, matko mego Zbawiciela, ra- 
*l,j mnie!" I to wyrzekłszy, acz z niemałą trudno­
ścią, zrobił na sobie znak naszego zbawienia.

W jednej chwili trup g°  uwolnił z swoich uści-  
sbów, a Ótwinowski usłyszał tentent kroków odda­
j ą c y c h  się od jamy, w której leżał, A że i ziema 
Przestała się sypać, zaczął odgarnywać tę którą już 
był pokryty, i przecież z niewypowiedzianą trudno- 
Scią zdołał wyjść z jamy. Już w okopisku nie by-  
f° nikogo, ale Ótwinowski wycieńczony j strachem 
1 znojem, załedwo wydobył się z jamy, zemdlał, i 
długo leżał pozbawiony zmysłów.

Już jutrzenka zwiastowała rychły pojaw słońca, 
kiedy wrócił do przytomności. Rzucił więc w 0-  
koło wzrok niespokojny. Trup był pokryty ziemią, 
a tylko jego palce sterczały nad ziemią, którą był

zasypany. Ótwinowski oddalił się z tego przera­
źliwego miejsca, i omal źe nie jednym tchem po­
wrócił do swojego zamku.

Tego samego dnia posłał po swojego plebana i 
przez kilka godzin był z nim zamknięty." Co oni mieli 
do siebie, o tein nikt nie wie. Ótwinowski po jego  
wyjściu zamknął się- w komnacie, dopiero pod wie­
czór kazał zawołać szatnego, żeby go rozebrał; zau­
ważono źe wcześniej się udał do wczasu niż zwykle. 
Słudzy słyszeli źe wnocy płakał i jęczał.

Nazajutrz zrana zastali go nieżywego.
Po jego śmierci znaleziono własnoręczny testa­

ment, na którym był podpis trzech świadków sług,  
z szlacheckiego stanu, których był wezwał przed 
udaniem się do ostatecznego wczasu. Gdy go prze­
czytano , z niego dowiedziano s ię ,  źe trzy części 
swojego majątku przekazał włościanom i żydom swo­
ich dóbr, a czwartą na kościół z warunkiem, żeby 
część zapisu tego, obróconą była na wyniesienie i wy­
posażenie kaplicy na cześć Bogarodzicy. Jej szczą­
tki dotąd widzieć się dają w Sandomierskiem. Jesz­
cze temu lat kilka widać było na jednej pozostałej 
ścianie obraz okopcony czasem, wyrażający czło­
wieka wychodzącego z grobowej jamy, z obliczem, 
na którem napiętnowane były trwoga i utrapienie. 
Wedle podania miejscowego, ten obraz był malowany 
z rozkazu plebana, który Otwinowskiego przejednał 
z Bogiem, a to na pamiątkę tego strasznego wyda­
rzenia; pod tem drzewem wielkiemi literami były te 
słow a:

Docebo iniquos vias tuas, et impii ad te conver_ 
lentur.



CZAS z Soboty 15. Lutego 1851.

jedynie sprawozdaniem, które z kwestyi dotacyi zro­
biło kwestyą polityczną. Może wyrazy jego były co­
kolwiek niezgodne z prezydenta wysoką godnością, 
zawsze jednak ostatnie wyznanie, że bądź co bądź 
prezydent pozostanie wiernym przysiędze i polityce 
porządku dla d >brn Francyi, jak najlepsze sprawiło 
wrażenie nie tylko w Izbie ale i po za Izbą. P° 
ministrze zabrał głos p. Dufougerais legitymista, 
ale nie wiele okazał talentu atakując prezydenta 
bez potrzeby. P. Montalembert mówił za projektem; 
najważniejszym ustępem z jego mowy było wyzna 
nic, źe pojmuje dystytucyą jenerała Changarnier. 
Zgromadzenie już z niecierpliwością słuchało repliki 
p. Piscatory sprawozdawcy, a pana Lamartina który 
po nim chciał mówić, już wcale słuchać nie chciało. 
Wypadek głosowania już nam wiadomy.

Tak więc skończyła się  kwestya dotacyi. Po­
wiemy z p. Móntalenbertem: są rzeczy o które 
się nie prosi gdy się ich niema — ale których się 
nie odmawia, gdy o nie proszą. Zgromadzenie od 
mówiło —  zobaczymy czy prezydent p ołoże­
nie niepodległe, jakie mu odrzucenie dotacyi, krok 
wediug nas wcale dla Zgromadzenia niekorzystny, 
w obec narodu wyrobiło, zużytkować będzie umiał.

Zręczność, jakiej już nie w jednej okoliczności 
dał dowody, może mu bardzo tą razą posłużyć, 
Według ostatniej depeszy telegraficznej z I I  zo_ 
staje Ministeryum. Subskrypcya, pisze Monitor z wiel­
ką sympatyą otwiera się dla prezydenta, który po­
mimo, źe jest dobrowolną i narodową przyjąć jej 
niechce. Obie te wiadomości jeżeli są prawdziwe, 
noszą na sobie cechę taktu politycznego i dobrze 
zrozumianej sytuacyi. Największą zapewne trudność 
znajdzie Ludwik Napoleon Bonaparte w powstrzy­
mywaniu gorliwości stronniczej i nadaniu dobrego 
kierunku dziennikom elizejskim.

Zgromadzenie na początku posiedzenia jednomyśl­
nie prawie upoważn ło p. Ramond de la Croisette 
do rozpoczęcia kroków sądowych przeciw p. de la 
Moskowa. Mówimy, prawie, Montaniardzi bowiem, 
wierni zasadzie nietykalności absolutnej reprezen­
tanta ludu, głosowali za p. de la Moskowa.

— Kwestya Nefszatelu w Szwajcaryi na nowo 
występuje i to daleko groźniej dla Szwajcaryi niż 
pierwej. Król pruski gotuje się do wywindykowa- 
nia swych praw na tern księstwie, ale tym razem 
Austrya i Francya mają reklamacyą jego popierać. 
Wojska pruskie ściągają się w tym celu nad gra­
nicą Nefszatelską- Prezydent położył jako warunek 
aby wszystkie mocarstwa, które podpisały traktat 
wiedeński, miały udział w tej sprawie. Pewności 
żadnej jednak w tej mierze rmec me można, albo­
wiem dzienniki szwajcarskie wcale się tern nie tru­
dnią. Bądź co bądź ważnem jest, że na wyborach 
do wielkiej rady w Nefszatelu większość mieli kan­
dydaci konserwatywni. Jeżeli prawdą jest, jak u- 
trzymuja, źe konserwatorowie w Nefszatelu są ro-
j a l i ś c i  i s t r o n n i c y  p o l i t y k i  pruskiej, natedy stronni­
ctwo pruskie miałoby większość w kraju po sobie, 
a kwestya cała bardzo uproszczonąby została.

— Depesze telegraficzne z Turynu 9 lutego do­
noszą, źe p. Asproni w Izbie deputowanych wniósł 
aby część dochodów kościelnych zabraną została 
z przyczyny księży karze popadłych dla nieuznania 
reform kościelnych. Tenże deputowany tak gwał­
towanie przeciw arcybiskupom Fransoniemu i Maron- 
giu wystąpił, źe prezes Izby widział się zmuszony 
do odjęcia mu głosu.

Za następcę p. Siccardego podają p. Massa Sa- 
luzzo.

dzieła bez pozwolenia cenzury, od której wolne 
są tylko czasopisma, które jeźli są  polityczne, 
sk ładać muszą kaucyą i 0 , 0 0 0  cwancygerów i 
zostają pod ścisłym dozorem w ładz  polity' 
cznych.

k r ó l e s t w o  p o l s k i e
W a r s z a w a  JO lutego. O ruchuipasien ie  u 

bezpieczeń ruchomości od ognia. Z  koiieei
miesiąca grudnia r. z . ,  ubezpieczenia ciągle i 
czasowe ruchomości od ognia, po odtrąceniu u- 
bczpieczeń ubyłych w tymże miesiącu, wwnosiły 
summę rubli sr. 3 2 ,4 9 6 ,9 3 7 ,  z której Dyrekcya 
ubezpieczeń poręczyła straty do summy rubli sr. 
2 4 ,0 5 1 ,6 7 0 .  \V tej liczbie znajdowało się u- 
bezpieczeń ciągłych 5 ,9 2 5 ,  na summę rubli rs. 
« 0 , 5 2 8 ,9 4 7 ,  z poręczeniem strat do summy rs. 
22,4012,2154, i z  opłatą składki rocznej rubli 
rs. 1 7 8 ,2 8 7  kop. 36 . W  ciągu upłyniouego 
miesiąca stycznia r. b., Dyrekcya p rzy ję ła  ubez­
pieczeń ciągłych i czasowych ruchomości od 
ognia na summę rs. 1 ,4 1 8 ,8 8 0 ,  z poręczeniem 
straty do wysokości summy rs. 1 ,1 4 5 ,3 4 0 .  Po­
trącając z tej ilości ubezpieczenia czasowe (któ­
rych stan z powodu upływania terminów ubez­
pieczeń poprzednio umówionych, jest zmienny), 
samych ubezpieczeń ciągłych, między ktdremi 
znajduje się najwięcej ubezpieczeń zboża i in­
wentarzy w dobrach ziemskich, Dyrekcya przy­
j ę ła  1 2 5 ,  na summę rs. 5 8 0 ,1 4 4 ,  z poręcze­
niem straty do wysokości summy rs. 4 1 8 ,3 1 1 ,  
i oznaczeniem składki rocznej w summie rubli 
rs. 3 ,4 1 4  k. 98 . Doniesiono o kilku pogorze- 
lach ruchomości; za straty zaś z tych pogorzeli 
i z poprzednich już rozpoznane, a mianowicie 
za pogorzeli 8 ,  uyrekeya przyznała w ciągu 
tegoż miesiąca wynagrodzenia rs. 8 9 4 0  kop. 7 '/2.

W a rs z a w a  11 lutego. W dniu wczorajszym 
donieśliśmy o przybyłej z W ęgier deputacyi, 
dla ofiarowania JO. feldmarszałkowi księciu 
W arszawskiemu, hrabiemu Paskiewiczowi E ry -  
wańskiemu, obywatelstwa honorow’ego miasta 
Pesztu. Deputacyę tę składali: burmisirz miasta 
Pesztu, de Terczy; radca miuisteryalny a były 
burmistrz, de Keller; oraz c. k. austryaccy szarn- 
belani: hrabia Edmund Zichy, hrabia Jan  W ald- 
stein, de Tichy, oraz de Muck i de Iwanowicz. 
Onegdaj przeto o godzinie 12ej w południe, de- 
putaeya rzeczona s t a w i ł a  się na p o k o j a c h  z a m ­
kowych u JO. księcia namiestnika, a po przed­
stawieniu jej przez lir. Franciszka Zichy, rz

objaśniające politykę rządu pruskiego w kw e­
styi handlowej niemieckiej: „Św ieżo  otrzy­
mane prze ministeryum prośby przeciw zaprow a­
dzeniu monopolu tytuniowego, do czego rzac 
królewski najmniejszego nie okazał zamiaru mo­
gą przecież s łużyć za dowód, jak a  panuje trwo­
ga przed urzeczywistnieniem austryackiego pro­
jektu związku celnego. Możemy w tym wzglę­
dzie ku powszechnemu uspokojeniu oświadczyć 
zo projekt ten, na któryby się by ł mimo tego 
rząd JK . Mości nigdy nie zgodził, nie je s t  w ca­
le przedmiotem toczących się układów. Rzacj 
królewski nie byłby przede wszystkiem skłon 
ny, kwestye do materyalnych interesów odno 
szące się uczynić przedni otem władzy lub usta­
wodawstwa Związku, ale załatwianie ich pozo­
stawić raczej dobrowolnej umowie członków 
Związku. W praw dzie zdarzą się tu przedmio­
ty, których załatwienie od dawna już uznanem 
było ogólnie jako konieczne, i we względzie ich 
przeto wszyscy członkowie Związku we wspól­
nymi układzie porozumieć się m u szą ; ale w ich 
liczbie, w obecnych okolicznościach/nie te w ł a ­
śnie są sprawy, które polegają na kwestyach 
taryfy i z niemi ściśle złączonych pytaniach za­
sadniczych polityki handlowej. Ponieważ owe 
pytania nie mogą być w Dreźnie roztrzygnięle, 
zatem oczywiście wszelkie w tym względzie o- 
bawy są nieuzasadnione. Co do punktów, które 
tamże wniesione będą, nie omieszkamy naszym 
Czytelnikom dalszych udzielić wiadomości.

Posiedzenie Izby n izsze j d . I l  lutego). P rzed-

niższej zaledwie widoczne, a zatem tam gdzie- 
by było usprawiedliwione, nie ma żadnego zna­
czenia; zaś tam, gdzieby coś znaczyć mogło, ni- 
czem usprawiedliwićby się nie dało.

M ów ca dowodzi, że projekt obecny ludność 
miast niezmiernie by obciążył. Jeżeliby trzeba 
opuścić drogę przez 3 0  lat wydeptaną, trzeba 
nową dobrze zbudowaną przygotować,' nie zaś 
po grudach udeptywać j ą  dopiero. Jeżeli  pro­
jek t ten nie będzie dokładnie obrobiony' i w szyst­
kich niedogodności pozbawiony, mówca będzie 
przeciw refirmie g łosow ał a raczej czekał na 
nią rok jeszcze.

Sehulenburg przechodzi historyę przedstawio­
nego projektu i g łosować za nim będzie, bo nie 
szuka on d iskonałości, ale możliwości. Podziela 
Poprawkę Vinckego dążącą do zniżenia opłaty 
odewnej i przeciwnym je s t  udziałowi gminy 
Y  dochodach brutto. Rozbiera następnie poje- 
Zn CT  P°Pravvki> j edne chwaląc drugie ganiąc. 
PJ1 sa<ję podatku klassyczno-dochodowego popie-

’ w , i klassy ub°r-sze nie o to się żalą, że są 
1 yysoko opodatkowane, ale raczę! o tn i'/ hn._„om Podatkowane, ale raczej o to' iż bo-

nroiektem ° P*a.C{i' W  końcu przemawia za
v z o le d u  aby g łosow ała  bez

winyle Poi1 tyczne stronnictwa.
źc r.„ł>r i!.eca'Yliy m jest projektowi dowo­dząc, Że zasady nie sa f„ \  i i ,  

przeprowadzone* ja k  t
1,16 P°!e.ga tu na zasadach sprawiedliwych, 

rawo zarobkowania obciąża początkujących
Inrr i r id rn h p l '  IńWI n n n n n ł l . ' n . . , «   rs '  J  .  '

W ied eń  13  lutego. Dzisiejsze dzienniki nic 
niezawierają ważnego. Frem denblatt zaprze­
cza stanowczo wiadomości jakoby Francya za ło ­
ży ła  protestacyą przeciwko przystąpieniu Au- 
stryi ze wszystkiemi krajami swojemi do zw iąz­
ku niemieckiego. Wedle tegoż dziennika obiega 
w  kołach finansow ych pogłoska o emissyi nowej 
6-procentowej pożyczki, mającej na celu ure 
gulowanie stosunków pieniężnych państwa.

— J .  C. Mość najwyższem postanowieniem 
raczy ł  zezwolić, aby paragraf 1 0 0  projektu 
organizacyi austryackich gimnazyów, dotyczą­
cy stanowczego obsadzenia posad dyrektorów 
przy gimnazyach, nateraz wprowadzonym zo­
s ta ł  w wykonanie, i aby zatem przedstawieni 
byli J .  C. Mości znakomici w nauce mężowie do 
zamianowania na rzeczone posady.

— Mówią o licznych zmianach w a u s t r i ­
ackiej dyplomacyi; i tak hr. Thun z Frauk- 
fortu ma być przeniesionym do Londynu, hr. 
Koller z Londynu do Brukselli, lir. Ilechberg na 
miejsce p. Prokescha do Berlina, a ten ostatni 
ma być mianowany posłem w Stambule. Jako 
przyszłego prezydenta Bundestagu wskazują hr. 
Buol Schauenstein.

  Now'om ianowany p o se ł pruski przy tutej­
szym  d w orze hr. Arnim, je s z c z e  w c ią g u  tego 
miesiąca zjed zie  do W iednia , a dotychczasow y  
p o se ł'  hr. Bernstorff p rzygotow uje s ię  ju ż  do od­
jazdu. . . , „

—  W czorajszym  pociągiem  kolei żelaznej przy­
byli z P raoi do Preszburga ow-i stu d en ci, me 
daw no wyrokam i pragskiego sądu w ojen n ego , 
za u d z ia ł w  spisku na d łu g ie skazan i w ię z ie ­
nie. M iejscem  ich sm utnego przezn aczen ia  jest  
tw ierd za  M unkacz. W sz y scy  okuci byli w  kaj­
dany', a n iektórzy z nich bardzo w y g  ąi ah po­
sępn ie.  ,

— Wczoraj wieczór aresztowano znowu kil­
ka politycznie podejrzanych osób.

— Z  Medyolanu donoszą, że wszyscy tamtej- 
i drukarze odebrali od namiestnika Lomhardyi,Sl

nąjsurowrszy zakaz wydawania jakiegokolwiek

radcę tajnego, szambelana dworu X. cesarza 
austryackiego, przybyłego umyślnie w tym ce­
lu, w ręczy ła  J .  l is .  Mości dyplom na honoro­
wego obywatela miasta Pesztu, oprawiony w a -  
x  a ni it, ozdobny złotem i srebrem. Oprócz umie­
szczonego na tymże dyplomie herbu JO . Księ­
cia feldmarszałka namiestnika Królestwa, wyo­
brażone są jeszcze stoczone przez J .  K. Mość 
bitwj', oraz inne emblemata. Dyplom pisany 
w czterech językach. P rzy  ofiarowaniu tego 
zaszczytu, hrabia Zichy, rz. radca tajny, miał 
stosowną mowę, na którą JO. książę namiest­
nik odpowiedział deputowanym. Wszystkie oso­
by z tej deputacyi przedstawiły' się w narodo­
wych węgierskich ubiorach, które lśniły oko od 
przepychu i bogactwa z ło ta ,  oraz drogich ka­
mieni. Klejnoty samego hrabiego Zichy, cenić 
można było na 2 0 0 ,0 0 0  złotych reńskich mo­
nety konwencyjnej, czyli 800,000  z łp .  Tegoż 
dnia, dany był dla tej deputacyi wspaniały
w zamku królewskim przez JO. księcia namiest­
nika obiad, na którym J .  K. ^ osb’ J ako ield- 
marszałck wojsk ces. austryjackich )i ukaza ł  się 
w mundurze austryjackim i wielkiej wstędze, 
oraz oznakach brylantowych orderu sw. Stelaua. 
Jenerałowie cesarsko-rossyjscy?  ̂ “ .zie,z  ̂ uczę- 
dnicy posiadający ordery auslryjac le sw. S te ­
fana, Leopolda i Korony żelaznej, miel. na so­
bie wstęgi i gwiazdy tychże or *r0 ’ . Cza~
sie obiadu g ra ła  orkiestra; a . '  , 0
wspomnieliśmy, deputacya znajdowa ii^  'v , (ra~ 
trze i na maskaradzie. Deputacya n,uL ? a 
wkrótce. W  czasie pobytu sweg , w a ła
wizyty JO. księciu G o r c z a k ó w ' ,  j en  ̂ /■'wi-gu- 
bernatorowi wojennemu miasta, \Vars oraz
jenerałowi adjXantow i .Tr. R a d i f  ̂  członków,
rady państwa; i jenerałowi-adjutąnt™ ‘ | a mU-
tin, dowódzcy 2go  korpusu wojsk cesarsko- 
rossyjskich. . S )

W a r s z a w a  dnia 10  lutego. Dzisiejsza urzę­
dowa gazeta ogłoszą  następujący ukaz cesarski.

1 )  Z w ażyw szy , iż ciągłe niespokojnosci za ­
chodzą przy dostawianiu rekrutów x gmin ży­
dowskich , nakazujemy , aby dz‘SQ “ nia
każdego rekruta nie dostaw ionego ,na ”aZ[,ac>5u-  
ny termin, oprócz następującego, ' »e-
krutow w zię ty ch  b y ło  z  tejże samej g m,ny
W. ^ ‘e.ku niespełna lat 20. „ . . . ,

2 )  Zw ażyw szy  na ciągłe zaległo* g in ży­
dowskich w opłacie przypadających na nie po­
datków, nakazujemy, aby od dzis dnia, z każdej 
gminy żydowskiej, i tó ra  w ciągu roku nie ui­
ściła się z zaległych podatków, za każde 2 0 0 0  
rubli rs. jeden rekrut był dostawiony.

3 (Gaz. FFar,)
Konst. korres. donosi, że dyrekcya poczt kr. 

polskiego w ydała  obwieszczenie o zaprowadze­
niu znaczków listowych, które tymczasowo s łu ­
żyć tylko mają do listów przesyłanych w ce­
sarstwo Rossyjskie i FNnlandyę*

N IE M C Y .
B erlin  l j  jU(eg 0. Reform a n iem iecka  za­

wiera ważne oświadczenie następującej treści,

tego projektu przynajmniej jedną usunąć. Mów­
ca rozwija dalej stosunek podatku od miewa i 
rzezi do klassycznego i utrzymuje, że pierwszy 
jest bardzo praktycznym, gdyż opodatkowani du­
żo p łacą  nie czując tego, ale jes t  niesprawie­
dliwy. Pierwszy' podatek cięży na podatkują­
cym jak 2 1 2  gdy podatek klassyczny cięży 100. 
Uchylić zatem z tego projektu resztki podatku 
od miewa i rz e z i , jestto usunąć resztę niespra­
wiedliwości. Trzeba więc to uczynić, gdyż ina­
czej wedle dziś istniejącego stosunku miasta 
czopowe i rzezalne opłacające p łacą  175  gdy 
wszystkie inne p łacą  100.

Z a  projektem wpisali s ięS ch u lle ,  ltichtsteig, 
Sehulenburg, Patów, Vincke, przeciw” W ege­
ner, Claessen, Wintzler. Schulte niewyraźnie 
i cicho mówiący wcale słyszanym nie był.

Wegener mów i , że powiększenie dochodów 
państwa stało się koniecznością, i jeżeli projekt 
ma na celu opodatkować głównie bogatych, mów­
ca pochwalićby go musiał, jes t  on bowiem przy­
chylnym podatkowd bezpośredniemu, gdzie się 
takowy' da zaprowadzić. Projekt jednak obe­
cny przeciąża miasta, które już i tak, jak  w'ia- 
domo, zbytecznie są opodatkowane. Jeżeli pro­
jekt ma być przyjęty, należałoby najmniej */, 
dochodu mlewnego i rzezalnego odstąpić gminie.

Richtsteig cofa swój głos z powodu, że na po­
czątku dyskussyi postanowiono kwestyę potrze­
by odesłać na koniec.

Claessen nie w-idzi w sprawozdaniu komissyi 
dowodu dla czego ta sama komissya wnosi te­
raz za przyjęciem projektu, któremu wr prze­
szłym roku była przeciwną. Poczytuje on to 
za dowód własnego zaparcia się komissyi, ale 
pragnąłby przyczyny jego poznać. Projekt ten 
uieodpowiada ogólnym potrzebom tojest rówrne- 
niu rozdziałowi podatków, brak w nim również 
zaprowadzenia podatku bezpośredniego po mia­
stach. Rzeczą jes t  udowodnioną że miasta w d ęk -  
sze powinny opłacać podatek prosty do skarbu 
publicznego. Możnaby to życzenie uzasadnić na 
tej maksymie, iż peryodyczność opłat podatko­
wych może być uważaną za podnietę porządku 
w  gospodarstwie domowern. W niniejszym pro­
jekcie ogół miast nie jest podciągnięty pod po­
datek stały. Nadto w poprzednim projekcie cię­
żar podatku na zamożniejszych był stosunkowo 
lepiej rozłożony, gdy w mniejszym projekcie 
przyjęta metoda uczynić tego medozwala. N ie 
projektowano podatku stosunków ego ochodowe- 
g o ,  ale tak nazwany podatek klasyczny od do­
chodów. Pierwszy zamierza scisle obliczyć w ła ­
sność osobistą i takową równo obciążyć, drugi 
tego się zrzeka, a poprzestaje na podziale po- 

idatkujących na pewne klassy w e d łUg których 
'podatek będzie wybierany. _ Całość niczem in- 
nem niejest jak tylko uwolnieniem od części po­
datku, które, trzymając się ściśle ustawy w naj­
wyższej klassie byłoby bardzo znaczne, w n a j -

miotem obrad je s t  projekt zaprowadzenia poda t-zas trzega  sobie mówca przy pojedynczych "pal 
ku klassycznego i dochodowego. ragrafach.

Camphmisen sprawozdawca komissyi oznajmia Patów sprzeciwia się zupełnemu zniesieniu 
iż z różnych miast nadeszły petycye w tym przed- podatku od mlew'a i rzezi i ustąpieniu gminie ‘/3 
miocie, jednak miejscowe tylko interesa popie- tego podatku. Podzielając poprawkę Vinckego 
ra jące , których za ła tw ić nie można było bez chce zniżenia podatku od pszenicy z 2 0  na 12 
wysłuchania w ładz miejscowych. Miasto K o- a od żyta z 5 na 3  sgr. Mówili jeszcze Vin- 
ionia zaś zada zatrzymania zasady a odrzucę- cke i Lensing w tym przedmiocie, głosowanie 
nia projektu. Oprócz samego prawa w ażną tu odłożono do następnej sessyi. 
jest zarazem kwestya, kiedy takowe ma wejść D rezno  1 0  lutego. Gazeta powszechna nie- 
w życie i czyli potrzeba powiększenia docho-  miecka pisze: Wiadomość „niezawodna44 ber- 
dow państwa jest chwólową lub trw ałą . Nad lińskiego bióra korespondencyjnego on o c ie f ran -  
temi dwoma kwestyami komissya odłożyła roz- cuskiej przeciw wejściu całej Austryi do Z  wiaz- 
prawy po rozstrzygnięciu samego projektu, gdyż ku nieci, jes t  zupełnie fa łszyw a; podobnież ro- 
rnoze w końcu punkta te nie będą już potrze-zum owania zmianę polityki bawarskiej prorokujące 
I n ^ . i i.ent i1 by  "gdlną z powodu wysłania do Drezna radzcy DonmVesa;

vvna z a s a d ź  (  ̂ Dreźnie potrzeba ludzi, bawarskie szczegółowe

. ? ł’m .zblJa *asąd<i podatku dochodowego; z w a-  przychylność doń p. Donnigesa. Kongres mvTli 
zając jednak , iż przyjdzie się takowemu po , - szczerze o Szwajcaryi i jak słychać” postano- 
dać , pragnie aby a dwóch niesprawiedliwości wiono żądać kategorycznie wydalenia wychodź­

ców, do czego Francya pomoc swoją przyrze­
kło. Podróż ks. Brunszwickit-go nieśmiała in­
nego celu jak tylko okazać, iż zawikłanie sto­
sunków niemieckich w ostatnich latach nie osła­
biło stosunków prywatnych książąt. Z  tego sa ­
mego powodu ks. Albert uda ł s'ię do Berlina. 
Wiadomość po dziennikach obiegająca iż prze­
wodniczący w przyszłej w ładzy  Związkowej 
corocznie wybieranym będzie, jest zupełnie bez­
zasadną.

Drezdeński dziennik  pisze o konferencyach 
iż obrady trzeciej komissyi trwają tam bezprzer- 
wanie przy pomocy w sztuce biegłych. M ia­
nowicie cztery systemata celne i handlowe są 
tam jreprezentowane: Prusy i Związek celny 
przez swojego w ysłańca i delegowanych z S a ­
ksonii, Bawaryi, Wirtembergu i Związku Tu- 
ryńskiego, Austrya przez radzcę minist. dr. Hock, 
Zw iązek  podatkowy Hanowerski przez jen. dy­
rektora podatków Klenze, Hamburg przez se­
natora Geffhen. Gdy prace pierwszej i drugiej 
komissyi są tyle dop'rowadzone, iż sprawozda­
nie jes t  już zaczęte, wkrótce przeto, a może je­
szcze w tym tygodniu rozpoczną się posiedze­
nia pełne. Spodziewają się tu na ten cel przy­
jazdu ks. Schwarzenberga i p. Manteufla.

i \i is zo -S a sk a  gazeta  donosi z Drezna, że 
„myśl reprezentacji państw pojedynczych przy 
Związku przez deputacye Stanowe nie jest zu­
pełnie zarzuconą. Jednozgodne z d a n ie  jednak 
panuje na konferencyach: żeby nie było z ko­
rzyścią dla interesu publicznego, ażeby przez 
Zgromadzenie takowe niemieckich Stanów stw o­
rzony by ł niejako centralny or&an rewolucyjny 
niemiecki. Naprzód przeto przyjdzie do zas ta­
nowienia się nad tern pytaniem, jakimbv sposo­
bem przygotować przyrodzoną korporacyjna re­
prezentację narodową w pojedynczych pań­
stwach/' Przetłumaczywszy te w yrazy  gazety 
niższo-saskiej, p.zeczytamy co nastemiie- Aże 
by s tw orz jć  roprezentacyę ogólna v- • '  i .■

tr lf /ow anin C P0datki le SC4'»-
raz Z  w ładzy  większe będa jak  dotąd
ranex k °  r ' wybie­rane),  potrzeba, aby reprezen tac ja  ta w yszła
* reprezentacyj państw pojedyńczych tak urzą­

dzonych aby i one boz oppozycyi projekta im 
podaw'ane potwierdzały- n.aieżj' zatem przede 
wszystkiem zreformować sejmy państw mniej­
szych i przywieść j e  do stanu zupełnej b e z w ł a ­
dności. Z  tego W'yehodzac stanowiska, pornie- 
niony dziennik prawdopodobną grozi wróżbą 
zmiany konstytucyi pojedyńczj'ch Państ*v Z w iąz ­
kowych.

SZWAJCAR YA-
G azeta Bazylejska  mówi, że od lat 2 0  co­

rocznie półurzędowe gazety zagraniczne za j­
mują się nieco więcej jaj4 zwykle S zw a jcary ą  
i tutejsze stosunki w najczarniejszych malują



C Z A S  z  S o b o t y  1 5 .  L u t e g o  1 8 5 1 .

kolorach, przedstawiając potrzebą dyP[i°p̂ '  
c/nei kuracvi. Kiedy jeszcze owa generarya 
ż v f a , co to przeszła owe czasy naruszenia szwaj­
carskiej neutralności, ar tyku ły  te wzbudzały 
obaw ę, ale polem przyszło  jak  owemu paste­
rzowi którego straszono wilkiem, iz przestał 
zupełnie wierzyć w wilka. r j k u ł y  podobne 
dl-utri czas dziennikom radykalnym były na rę -  
kę do utrzymania umysłów w drazliwosci, ale 
i im one już spowszedniały. Ale dzis na nowo 
z wiekszem prawdopodobieństwem pojawiają się 
podobne po pismach wycieczki przeciw spokoj­
nemu krajow i, który nawet zadosyć czym ż ą ­
daniom w  sprawie wychodźców. A jeżeli się 
rządom zdaje być występkiem Szw ajcary i,  ze 
t u ‘ma bawić Mazzini, którego nigdzie nie mo­
żna było wyśledzić, to podobni ludzie przed 
bystrzejszą potrafili się nieraz ukrywać policyą 
n ż szwajcarska. Wypadki w Niemczech dają 
jednak domyślenia; przecież neutralność S zw a j­
caryi naruszoną być niepowinna, gdy ona w 1 8 4 8  
wielkie monarchiom przyniosła usługi.

Z  Berlina donoszą Augsburgskiej gazecie iz 
po ostatniej paradzie odbytej przed arcyksięciem 
Leopoldem powiedziano gwardyom iż na wiosnę 
rozpocznie się ze Szwajcaryą. Również kroi 
miał wyznaczyć nowego kanclerza dla Neuf

Renty podniosły się. 5 ° /0 96. 6 °

chatclu.
F R A N C Y  A.

P a r y ż  9  lutego. Pożyczamy od dziennika In -  
dependance krótki wyciąg ze sprawozdania z ło ­
żonego przez p. Vuitry, referendarza ° 
gminnej i departamentowej, które ma byc j 
Zgromadzeniu przedłożone. . .

P. Vuitry ukazuje w Z grom adzeniu  konstytu­
ujące.)! a r b i t r a l n o ś ć  zastąpioną przez gorliwość. 
P o łoży ło  o n o  tę ustawę powszechną i jedną, 
która królowie dawnej monarchii napróżno s i­
lili się wprowadzić w życie. Ale wykazuje za ­
razem”, że jeżeli Zgromadzenie z 1 7 8 9  znało 
zasady przewodniczące organizacyi w ładz  pu­
blicznych, to w szakże nie umiało im zapewnie 
zastosowania. W  rzeczy sam ej, jeżeli ustawy 
z 1 7 8 9  i 1 7 9 0 ,  od których nowy rzeczy po­
rządek się zaczyna, stw orzyły  potrzebną cen- 
trahzacyą ,  to ustawa z r. VIII ( 2 8  pluviose) 
poświęciła całkiem wolność porządkowi, i ży­
cie gminne w szechw ładzy  rządu centralnego.

Pod restauracyą widać niejakie usiłowanie, 
w  celu organizacyi niepodległości departamen­
tów i gmin. Ale dopiero organizacya lipcow7a, 
zachowując w ładzy  centralnej potrzebne prero­
gatywy, d a ła  radom municypalnym i jeneralnym 
t e  o b s z e r n e  a t t r y b u c y e , k t ó r e  t y l e  r a z y  r e k l a ­
m o w a n o ,  o b i e c y w a n o  i o d k ł a d a n o .

Rewoiucya z 1 8 1 8  zastosow ała naprzód wy
'  • • I r _  <ln on  m n n i

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  U  lutego. Z powodu demobilizacji armii, o któ­

rej codziennie donoszą dzienniki, przcchód wojsk przez Kra­
ków staje się częstszym. Dziś przybyło tu 900 ludzi pułku 
Schóhhals, którzy parę dni zakwaterują, poczeui nadejdzie 
z tego samego pułku 600 i wreszcie 700 ludzi.

— Dany przez miłośników literatury, a mianowicie pp 
Rzyszczewskiego i Muczkowskiego p rzykład ,  pobudził pana 
Dyonizego Zubrzyckiego wc Lwowie do zajęcia się zebraniem 
materyałów do dzieła pod tytułem Kodeks dyplomatyczny 
Galicyjski. Szanowny autor ograniczył się rokiem 1506 i u- 
kończywszy swą pracę, odniósł się do komisyi archeografi- 
cznej w Petersburgu o przyjęcie i wydanie swym kosztem 
tego dyplomataryusza Galicy i Komisya oceniając pracę au­
tora, zgodziła się na podaną przez niego myśl, i z tego po­
wodu całe już dzieło znajduje się w Petersburgu, oczekując 
druku. Oprócz samego dyplomataryusza pan Zubrzycki na­
desła ł  także zbiór kopij dyplomatów, mających uzupełnió to 

dzieło.
W  Wiedniu pracują obecnie nad ułożeniem słowmka po­

równawczego dziesięciu głównych jęzków monarchii.
Dzienniki francuzkie donoszą o odkryciu srebrnej góry 

w nowem Eldorado, w Kalifornii. Odkrycie to było dziełem 
przypadku. Towarzystwo z kilkunastu Francuzów złożone 
wyruszywszy z San-Francesco w strony nieznane, celem wy­
szukania nowych ży ł  złota, zapuściło się w lasy, w których 
przez całe trzy dni błądziło ;  nakoniec czwartego dnia uj­
rzało się u kresu gąszczów i spostrzegło najniespodzicwa- 
iej w niedalekiej odległości, górę świecącą od białego me­

talu. „Sądziliśmy zrazu, pisze korespondent, że to była cy­
na! wkrótce jednak przekonaliśmy się, że ów blask cudow­
ny pochodził z rodzimego srebra — a zaledwie 25,000 mu­
łów zdołałoby udźwignąć skarby, jakieśmy mieli przed oczy- 
ma“—- nieszczęściem było tylko dwa muły luźne; obładowa­
no je więc kruszczem i wrócono do San-Francesco, z zamia­
rem urządzenia wyprawy na wielką skalę do srebrnej gory.

Historyjka powyższa zdaje się być wymysłem jednego z to­
warzystw na akcye, wyprawiających Europejczyków do Ka­
lifornii na własnych o k r ę t a c h -  a przynajmniej jestto bar­
dzo przesadzone doniesienie o odkryciu góry ołowianej, o 
którćm wspominają dzienniki n iem ieck ie -  wiadomo zas, że 
przy ołowiu często znajdują się ży ły  srebra.

— N a  jed n e j  z o s t a t n i c h  l i c y t a c y j  o b ra z ó w  w  P a r y ż u  s p r z e ­

dano  po w y s o k i c h  c en a c h  k i lk a n a ś c i e  o b ra z ó w  s z k o ł y  fla­
m a n d z k ie j ;  i t a k  z a  j e d e n  p e j z a ż  H obbem y  z a p ł a c o n o  5 ,9 0 0  
f r a n k ó w ,  z a  p e jz a ż  B e r c h e m a  7 , 6 0 0  f r  ; z a  w id o k  w zb u rz o  
„ eg o  m o r z a  B a c k h u y z c n a  6 ,0 0 0  f r . ;  z a  , c » e ( r * e  k a r c i m y  
T e n i e r s a  9 ,5 0 0  f r . ;  z a  pastw isko  W a n d e n V e l . l a  9 ,2 0 0  f r a n . ;

p o  “ ' • i .  c e u i .  » | Ł “ 4  ;  c O --------------  12  „  .
trzyma się w cenie, żadany i płacony po 9 5 — 96 złr .  Kucu 
w towarach kolonialnych nieco ożywiony. Dobry rafinowany 
cukier po 41—42'/8 złr. ,  średnie gatunki po 3 9 4 0 %  złr. 
Towary łokciowe nie mają pokupu , jak  zwykle przy końcu 
..ory roku, gdzie sie potrz°eba nowych sprawunków nie rodzi. 
Jeden bal dany w Krakowie nie obudził znacznej sprzedaży.

W r o c ł a w  13 lutego.^Nie ma pokupu na zboże, ceny na­
w e t  nieco spadły a osobliwie pszenicy, a jeżeli wnosić z o-

N. 557.

Wet IlltJVU U OSUOIIWlo I "-----  J , -  -
brotu handlowego z Anglii i *e Szczecina i Berlina, dokąd 
główne ztąd idą w ysy łk i ,  zniżenie cen nieochybnie nastąpi. 
Dziś płacono biała pszenicę 48 —54 sg r . , żółtą 47—52'/,,. 
Zyto nie miało wcale ku ców7, lubo drobny tylko dowóz był 
na targu,  ceny prawie niezmienione; ordynarne płacono po 
37 39 s rg . , średnie 3 9 '/2—40'/ ,  s r g . , piękne ziarno po
4 1 —42 srg. Jęczmień w7 pośledniejszych gatunkach słaby 
miał odbyt, ordyn. 2 5 '/a—27 srg. J "*  " 0 ,/
p ię k n y  29—30 a nawet ' “ /*l/
ceny prawie niezmienne 

i

B n s e r a t y .

DYREKCYA GŁÓWNA [619]

ZIEMSKIEGO.
Gdy do funduszu losowania Listów Zastawnych Igo Okre­

su na mocy prawa zdnia ' / 13 czerwca 1825 r. wystawionych, 
w dniu 2 0  marca ( 1  kwietnia') r. b. dopełnić się majacego. 
złp. 2,550,221 groszy 5 wynoszącego, po dzień dzisiejszy, 
podano do losowania Listy Zastawne wartości nominalnej 
tylko złp. 563,100, i gdy obecny wysoki kurs tychże Listów 

ach słany iZastawnych, przypuszczać każe ,  iż summa ta. przez nowe 
J- Ki n- średni 27h  - 2 8 ‘/ srg., zgłoszenia sie do losowania albo mało co, albo wcale powię-
a ' n a w  et do 3 0  / 2 erg Owies rfość ^okupn^; kszoną nie będzie, przeto Dyrekcya Główna Towarzystwa 
ieznńenne 22—24 srg. Groch poszukiwany Kredytowego Ziemsk.ego, zaw.adam.a publ.cznośc .ntereso-

......................■»«** — 1-------------  nniwana, iż: . . . .  , ,
a j  z fu n d u s z u  lo s o w a n ia  k w ie tn io w e g o  ro k u  b iozą ce go ,  

 ______ n4lr!om n a t r a c o n a  z o s ta n ie  w a r t o ś ć  L i s tó w

vv.v  , _____________ uu ^ ----- r   , ’ i - .
wedle dawnych cen, i dla tego nie był pokupny, chciano po waną, iż:
3 9 —41 srg . ,  a piękniejszy po 42—45 srg. Nasiona tłuste  -  - ■
niezmieniły sie w een ie ,  mały dopyt: rzepak 8 2 - 8 5  srg.
letni 61—66 srg . ,  nasienie lniane 5 0 - 6 0  srg. Koniczyna 
n i e c o  się od wczoraj podniosła,  kupcy stracili wiarę w j ć j  

0(lbyt bo żadne obstalunki nicnadeszły z A n g l i i  d o  Harnbuiga.
„reszc ie  gdy nie było dowozu, a ruch w ty m arty kule przez 
nadesłane dopyty obudzono, płacono dawniejsze ceny: czer­
wona 7 '/„ 12 V, tal., biała 5 - 1 2  ‘/ . t a l -  S p i r y tu s t r z y m a s ię
„łaconn dziś po 6 s/, 80° Trallesa (wiadro o 60 kwaitach j  
na kwiecień żądano po 7V, tal. Olej rzepakowy w miejscu 
1 1 tal. W  cynku ruch znaczny, we wtorek zakupiono na 
miejscu 1000 cetn. po 4 tal. 14'/2 srg., wczoraj 1500 po 4 / ,  
tal. na spłaty. Do Gliwic po 4 tal. 9 erg. gotówka

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne z  dnia 14go lutego. Meta­

liki 5 -p roc .  9 7 . — Metaliki 4 '/„ -  proc. tio /,. — M 
4-proc. 7 6 ' / , . -  4 p ro c .z l8 5 0  r. 8 9 ' / , . -  2 lA-proc 49 /^
Augsburg 130. -  Londyn 12 11. 37 kr. -  Pary * 151 /r  
cye Bankowe 1213. Akcye kolei żel. p ó ł n  F e r d i n a n d s .  j _

K a r s  k r a k o w s k i  e  d .  14 lutego. ^

c*” ‘ 7 |p o L W A R K  W M  5 *  i»L~l w o w s k i  z  d n i a  1 2 g 0  lutego. Dukat holenderski z r ,|gów pól i łąk ,  z gorzelnią i innemi budynkaki gospodarskie- 
5  4 9  -  D tó a t a u s t r y a c k i l  kr. 5 2 , - Półimperyały ros. 101  ̂ jegt od , g 0  lipca t. r . nadal do wydzierżawienia. Bliż-

Rubei ros. sr .  1 wiadomość otrzyma się we Lw7owie przy ulicy Szerokiej

a iuiiuuBou f » z
przedewszystkiem potrąconą zostanie wartość Listów 
Zastawnych dawnego Okresu, z któremi posiadacze już 
zgłosili się do losowania, lub zgłoszą się jeszcze, przed 
dniem "/.. marca r. b., i wszystkie te Lis ty  Zastawne, 
bez losowania w terminie wypłat,  po dniu czerwca 
r.  b. zapłacone zost n^. . . .  i

4 ]  następnie, poczynając od terminu kwietniowego losowa­
nia roku bieżącego, z funduszu resztującego tegoż lo­
sowania i dalszych, w zastosowaniu się do art. 116 
ustawy o Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem z ro­
ku 1825, losować będzie z ogółu wszystkich Listów 
Zastawnych tejże Emissyi, ' bez względu na ich kolor, 
lub dawniejsze żądania ,  wstrzymania ich od losowa­
nia, aż do zupełnego wyiosowania wszystkich Listów 
Zastawnych Igo Okresu, najpóźniej w terminie losowa- 

, wania kwietniowego roku przyszłego 1852 nastąpić ma­
jącego — posiadacze zatem Listów Zastawny7ch tego 
Okresu, dla uniknięcia s tra ty  przez upadek procentów, 
powinni przeglądać" troskliwie tabelle przyszłych loso­
wań, i w oznaczonych prawem terminach, zgłaszać się 
po ich realizacye.

W  W arszawie dnia ,3/ 25 stycznia 1851 roku. 
Tajny Radca Prezes Ł ęsk i

Pisarz A. S ta nka .

12 kr. — Polski kurant 1 29.
Galicyjskie Lis ty  zastawne 91 z łr .  3 kr. .. _ r .......... ....... r-r — , - v  .  - . -

ł i n r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  13 lutego. — Metaliki o i  /,■ Ue przyszły dzierżawca zechce zasiewów wiosiennvch przy- 
Ńowa pożyczka 854/s. — Akcye Banku wiódeńs. 1204. — Lj]nowa6 . T620—1-31

w* !.: A_i i o o 3/ — Agio od z łota  33 Ją od sre -Akcye Kolei żel. 128s/,

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d n .  1 3 g o  lu teg o .  B Ą hkno ty^anE fryac .  
795/  — P o l s k i  k u r a n t  94.5/ ;

bory powszechne, do wyborów W radach muni-La pejzaż z bydłem Pawła de Potter 17 000 fr. 
cypa lnyd i i jeneralnych. Później konstytucya _  w kró tce  odbędzie się w Paryżu cagmem, 
oiies ła fa  do us taw y organicznej ukończenie dzie­
ł a ,  a mianowicie oznaczenie atrybucyj rożnych 
rad , gminnych, okręgow ych i departam entowych.

Otóż w ła śn ie  u s taw a, j a k ą  R ada  stanu ukon-
czvła. , . .u • u

Dzieli się ona na 4 r y  części:  1° o gm inach;
2° o okręgach (cantons); 0 departamentach;
4 °  o rad ach  prefekturatnych.

P ro jek t  u s taw y  o gminach s k ła d a  się z l o #  
a r ty k u łó w , z których 9 5  są  tylko czystem po­
wtórzeniem a r ty k u łó w  u s taw  z 18.11 1 1 8 o « .
N ajlepszy  dow ód , że  u s taw y  te b y ły  dobremi 
s k o r o  p o  doświadczeniu lat 1 4 tu  tak mało w  nich 
odmian bv ło  do zrobienia.

Jedno ż rozporządzeń Cart. 8 )  stosuje się do 
wyborów reprezentantów i wymaga trzechle­
tniego zamieszkania.

R esz ta  modyfikacyj w y n ik ła  z nowego trybu 
w yborów  pow szechnych . _

Art 7 0  i 7 1  najw ażn ie jsze  z ca łe j  us taw y, 
r o z p o r z ą d z a j ą ,  że wójci (m e ry )  nominowani na 
l a t  3  w vbrani będą  z cz łonkow  rad y  municy­
palnej. W szyscy majtj być nominowani przez 
prezyden ta  Rzeczypospolilej w stolicach dep a r­
tam entowych i okręgow ych (a rrond issem en ts )  > 
w  gminach mających 3 0 0 0  ludności 1 więcej 
W  innych gminach nominuje ich p re fek t;  mogą 
zaś być p rzez  prezyden ta  odwołani.

Reszta praw ie  zupe łn ie  jak  w  us taw ie  z ro
k u  1 8 : * 7 .  _ 1 • .  „Część II. o R adach  kantonalnych j e s t  m ało  
w ażna.

~ ej n inuvuiuov ł j  ... w X w J J —-----— — • “j
[pod liczbą 860 '/, na pierwszem piętrze, z tą  jednak uwagą,
I A- P.. ż.lniufaiiTna onalinn 7  9 aion'ó tur li' i n e i o rj JJ y' g |] przy —

[ 6 2 0 - 1 - 3 ]

nowe 94 '/ , .— dawne 9 5 . -  Akcye kolei Żelazn. K r a k o  
g ó m o - s * l f t i .  76 '/6.

lutego. DAUioiuiy KUBti»**v.i W  Nrze 295 C zasu  z r. z. pan Erazm Niedzielski w a r t )  
Listy  zaetawoe Król. Pole. kule przez siebie umieszczonym, wyraża się pomiędzy mne- 

• tet ..... 4*̂ u....ir (. . .„ tawcur n-Uftlnnn IVfaksvmowRe )
MUC |ll Z Ł U OI6UI6 UIUIUOMUUWMJ J    4 ■ o
mi: Nie mamy fabryk (wyjąwszy oddaloną MaksyinowkęJ 
machin gospodarskich.— Niżej podpisany przyznaje to żc nie 
m a m y  fabryk podobnych w Galicyi, jak  pp. Fritsche Klimkie­
w icz 'spó łka ,  lecz i te daleko większy użytek przynosiłyby 
dla kraju ; i byłyby prawd/.iwą pomocą w gospodarstwach, 
gdyby miały stosowną pomoc i zamawiania,  bo na urządze­
niach i znajomości technicznej nie brakuje.— Powiadam to 

,z przekonania z obstalunku dla mnie w maszyneryi do pa- 
£616]Ipierni koło Lwowa w Zawadowie wykonanego, który by ł

-  Wkrótce odbędzie się w Paryżu ciągnienie loteryi tak 
zwanej des lingots d’or, której główną wygraną stanowią 
okruchy złota. Bilety na tę loteryą sprzedają się po franku, 
a największy okruch, wartości 400,000 fran.,  stemplowany 
w paryzkiej mennicy, wystawiony jest  od dni kilku na wi­
dok publiczny, w jednym ze sklepów bulwaru Monmartre.

— W  krzyształowym pałacu ekspozycyi londyńskiej pi ze 
znaczono stosowno miejsce na wystawę biblij wydawanyc 
przez angielskie towarzystwa biblijne w 150 rozmaity c i  ę 

rykach.
  Barnum. ów Amerykanin, który teraz śpiew7aczkę Jen

ny Lind po Stanacli-Zjednoczonych obwozi, wszędzie wielkie
zbijając pieniądze, uchodzi za n ajprzem yśln iejszego  speku an
ta i przedsiębiorcę w swojćj ojczyźnie. W  ciągu lat ostatnie , 
eksploatował on, zawsze ogromną dla siebie korzy ścią,  roz­
maite nadzwyczajności.  I tak naprzód jeździł  po kroju 
zmiernćj wielkości ryba. potem z olbrzymem kwakre , 
ry za jego staraniem ożenił się z o lb r z y m k ą -  dalej P
stunką Washingtona, która opowiadała historyjki o 
stwie tego męża. to znowu z jak ąś  znakomitą chińską 
to z negrem , który odkrył sposób wymycia na biało e ^ j e j  
czarnej skóry. Dziś jeździ z wielką śpiewaczką, nie sz '-ą 7

kosztów na reklamy we wszystkich dziennikach ameryka 
które mu się sowicie opłacają.

»r 5 2 2 4  n raes. LU,UJ iMCim *%«■•»»   " j  " “ " j  *
1 Tl- w u t  nfi#rn„,9» „ w v<l» nr>— I dosyć trudny, a pomimo tego odebrałem go z taka akura-

K sęgarz  tutejszy pan Julmsz W I d  ‘ r at ności ą i w  tak gust wnej formie wykonany, iż śmiało
go swoim nakładem dziełka po napisem, » °7, pnyznać  musze, żc wyroby pp. Fritsche, Klimkiewicz spółka
cały  dochód ze sprzedaży onegoz w ciu ty i  u ac j  ja ig s je wyrobom pierwszego rzędu podobnych zak ła -
Zachodnićj, kwotę z łr .  54 kr. 16 m. k. wynoszący, na K  _  To mifo mi jest  publicznie
rzyść pogorzelców krakowskich. „r , „ ipmnv [Dyrektorowi Fabryk p. Klimkiewiczowi Antoniemu, jako g łó -

za odebranie
v krakowskich. , Dyrektorowi Fabryk p. Klimkiewiczowi Antoniemu, jako g łó -

Komisya Gubernialna ma sobie z a ^  w ^ ó ło b y -  " ' " ' 6  technicznie wc fabrykach dzia łającemu, 
ten czyn współczucia dla swoich meszizęś > w półoby wzorowej obstalunku, podziękować,
wateli, z najszczersze™ podziękowaniem podać do publicznej dnia ^  , utcgo p*
wiadomości.— Kraków dnia 8  lutego o • 1-31 J ó z e f  Schnajder.

E ttm a yer de Adelsburg c- k. Radca M tnxsleryalny. |L» '»  ->4

We Węgrzech w komitacie Abaujvirskim w Czekchazie 
zrabowany zostały następujące rzeczy : .

I J  Brosza wyjęta z f u t e r a l i k u  z małymi i większymi dja- 
J mirawna.

IłOW, Z lyCII uaiav»
3 7  r. < lulało ma za tem nowych rozporządzeń. 
A rt. 6 ty żąda ‘4 5  jat w ieku , aby być w ybra­
nym do Rady, wymaga o m ieszk an ia  w depar­
t a m e n c i e .  Niemoie być w ybiany żaden urzędnik 
nfatnv funduszów departamentowych.

Część IV- zmienia oręranizacyą rad prefektu- 
ralnvch. Każdy departament będzie miał 3ch 
lub 4 ch i 5ciu radców, j dwóch radców zastęp­
ców; jeden z radców będąie wice_prezesem no­
minowanym przez Pre* ^  et?ta* Potrzeba mieć

P r 7 V iecl ia l i  do Krakowa od dnia 13 do d. 14 Jl,td®;‘'

Kurzwcil He3 , ad/' Ijewand0wska Matylda z Jas ła .  Kam,n- 
Ignacy z 3< , k Kron Henryk kupiec z Rosyi.
ski Felix ^ R|°.ze"!br^ ^  Auernst do Gruszowa. Hrabia Załuski 

W y j e c h a l i :  Be»oe A«g do z b y | tow8 kićj-góry.
Jozef do Wiednia, btobiecka o w ł a d y 8 ł aW, Martu-
Figer Alojzy z z o n ą ,  książę Sang .  Warszawy,
siewicz Józef,  do Wiednia. ®'en3lc ' ■ do Pragi
Baronowa Rejska Adela z Emilią Jabłonow ą W'ar- 
Burian Józef c. k. kapitan do Budweis. Haas J a k o o  
szawy. Finger. Zabłocki, hrabia Pomnski Antoni, r  
ciszek, Hahn Karolina, do Lwowa.

Fabryka i pralnia Kapeluszy słom-
. j ____________  - c i ^ g ^ ^ k o w y c h  Siew ierskiej na teraz urządzoną została przy

mentami, w nowym guście oprawna. _ 1 ^ ^  g zcwgkidj pod Nrcm 346 w domu obywatela Bngdano-
2 )  Kolia z prawdziwemi djamentami 1 rubinami 1 Pa r f ku‘' L , j cza, rpa  ̂ zaopatrzywszy się w wyroby równie własne, 

czjków z takiemiż samemi kamieniami „  staromodnym kształ-  .ak zagranicznc kt(j|.e p0 cenllch najtańszych pozbywane 
cie i w takiejże oprawie— prawdziwa^ starożytność. i,eda ,  poleca sic względom Szanownćj Publiczności, ażeby

3) Łańcuch złoty z trzech rzędów składający się, używa- ^  . d a w n i e j ' posiadała i nadal zaszczjcić  ją  r a ­
ny zamiast kolii, jako tez do  ̂stroju węgierskiego (Mente)l ^  [ 6 1 4 - 1 - 3 ]
z części w wielkości grochu s a any.

41° Piękna złota branzoletta z rozetą filigranowej roboty 
ypukła,  w środku której oprawiony duży kamień koloru w  księgarni F. BAUMGARDTENA nabyć można następu- 

tiałkowego— wyjęta z pudełka. jące nowe dzieła polskie:
5 j  n a  sz tuk ,  n a d z w y c z a j n i e  pięknych, dużych prawdzi- * Błociszewski K. Historya powszechna dla uczącej się nilo­

w y c h  pereł orientalskich, środkowe wielkości dużego grochu dzieiy C7„ ^  j. Dzieje starożytne . . . .  złp. 10 gr. 15
cukrowego, reszta mało mniejsze, wraz ze złotemi perłami yVoykowska. Z K u d o w y ............................„ 10 „ 15
wysadzonemi k u lc z y k a m i-  wszystko z jednego pudełka. Mickiewicz Adam. Ballady, romanse i sonety „

6) Srebrne małe etui z drobnostkami. Gorczyński Ad.. Pieśni 1 ballady Goetego
7J Pięknie matowana óuza porcelanowa puszka na igły  [617] tłóm. z niemieckiego

Bep ' ie* il ladze :  w  jedwabnym Zielonym woreczku 160 złr. _
m. k. wcwancygierach austr.. 480 złr .  m. k. również wewan- [591] W  y p r / . e d a z  (2 -10)
uygierach — w dwóch w o r e c z k a c h -  z większego woreczka 
wyjęto 500 złr.  w cwane., 80 bp.-talarów w płócienym wo
r e c z k u ,  w d r u g i m  40 Sp.-ta’-i Wtrzecm 30 różnych talarów., v , , -
15 nóf talarów i 16 ćwierć k ron .- ta l . , w woreczku jedwa- Podpisany postanowiwszy wyprzedać handel swój, ma za- 
bnvm zielonym żółtym dwukolorowym 72 talarów. szczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z dniem dzisiej-

Przytem podaje sie do wiadomości, żc poszkodowany o-L zym  po cenach znacznie zniżonych możnanabyć wszelkiego 
świadczył iż temu, z°a którego pomocą sprawcy tego rabun- rodzaju wyrobów ze złota, jako to :  bransolet, naszyjników,
ku wykryci zostana. nagrodę 30 złr .  m. k., zaś temu, za któ- kulczyków, szpilek i pierścionków ; tudzicz ze srebra, jako
rego pomocą rzeczy właścicielowi zwróconeby zostały, n a - | t 0 : imbryków, l ichtarzy , koszyków, cukiernic, solniczek,

10
2

1

15
20

12

Wyrobów Jubilerskich i Złotniczych

grodę r 2 0 0  z°łr. m. k.
Z c. k .  S t a r o s t w a  G ro d z k  ego 

[618] K r a k ó w  ć " ia  lu te S°  !851

g a r n u s z k ó w  itp.  „
J a n  Frtedlein  Jubiler 

w  Krakowie przy ulicy Floryańskiej AS, 554.

[607]

m m o w a i i y m  111 r j '  ”  ■ - . • *
lat wieku 2 5 ,  odbyć egzamina p ra w a , albo być
u r z ę d n i k i e m  płatnym p r*e* trzy jata sadowym 
lub administracyjnym, lu“ ś res7c.e członkiem
radv icneralnej przez lat s /esc .  1 rezydent Rze­
czypospolitej może odwoFać radc,jw VVprz(idy
jednak wysłuchani być

W iadomości handlowe i przemysłowe*
K r a k ó w  14 lutego. Targ  zbożowy kpiej BWrofi5!

tygodnia, aniżeli się spodziewano, a z powo u jwać na-
nego po Królestwie Polskiem do W arszaw y ,  oczeK. ^
leży i tu znaczniejszego podniesienia się cen , ^
widocznem było; płacono bowiem Z) o po /łj a>vano 6 1/
pszenicę po 6 % - 7 %  z łr . ,  a za ja r^  pszen.ee da> ^
do 7 złr.  Poszukiwany by ł  również jęczmień, a .
tykule nie przyszło do żadnego znacznego za u]p> tutej-
w Królestwie Polskiem wyźćj go płacą, aniżeli w
szego dopytu. Małą ilość tu nabytą płacono po 4 , ,  da^,njej(
Kasza jaglana miała ła tw y  pokup 1 to po cenach dn.Ju
szych od 73/4 8 3/4 złr.  Groch nie dopisał w yccnion'

• r  , r  - ć . i . o n i  bvć m uszą u u  w o m issy i  z a _ sprzedawano go po 6 - 6 /, złr.  Rzepak znów • Pięknajednak w y s ł u c l i a m  być m u  ^  y^ z a  P ; zimowy po #ł/ „  z łr . , letn. 73/4- 8  /8 rfr.
W i a d u j ą c e j  W  tym celu przy m J  p  a w  c z y s z c z o n a  koniczyna poszukiwana niezmiernie, da j,  ̂
  ----------  . . .  | rz3c j(j. p0 3 2 - 3 3  z łr .  Spirytus nie miał znaczneg

CES -KRÓLEWSKI NOTARYUSZ PUBL.
M iasta K rakowa t jego  Okręgu.

Podaje do publicznej w iadotra”f “! ’ iż na skutek polecenia odebraó wizowane, 
k. Trybunału z dnia H  8 J *>• Ner 6412/1S50 od­

będzie sie licytacya publiczna pierścienia dużego bryianto- 
w'ego do “massy Ludwiki Weinbergerowej należącego, a to 
na Sdniu l 7  bieży mies i ^
w gmachu Sukiennic przy „ . .  ^ u‘

Kraków dnia )io rij M i  Not Pnb]

C3) | [ 6 2 1 ]  d o n i e s i e n i e .
Wszystkie  paszporta po dzień 9 lutego złożone można już

.   - o  T e s a r c z y k .

Prenumerata pdłkwartalna na Czas od 
d n i a  15go Lutego do 3 Igo Marca wynosi 
złr. 2 kr. 40.

S1M )STRZEŻENIA M ETEOBOLQGICZNE.

wewnętrznych.
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w m ie rz e  p a -  
r y z k ić j  s p ro ­

w a d z o n y  do 
0 °  R ea u in u r a .

STOP. CIEP*A 

w e d ł u g  

R e a u m u r a .

PRĘŻNOŚĆ 
p a r y  wodnej 

w  pow ie t rzu

czyl i e.

k i e r u n e k
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na tężen ie .
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a t m o s f e r y .
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TEMPER.
W
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do

4 2 
10

5] 6

2 7 ” 6 ”’. 32  

« 1 8 3  
1 „  8  60

_ 1 “ 3
—  4 4
—  3 4

1” ’ 68 
1 29  
1 48

ppn. zah .  s red .  
zp ł .  z ach .  s ł .  
zachodn i  „

c h m u rn o
p o chm urno
p o chm urno

p o 4 te j  p o p o łu d n iu  Ś n ieg — 0" 6 -  4 °  4

w  d r u k a r n i  C Z A S U .


